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CZY UDA SIĘ U RATO W At POKÓJ? 
Wielka mowa premiera Daladier o sytuacji europejskiej.—Wszystkie 

państwa dokonywują przeglądu swych sił 
Nie będzie dewaluacji we Franci 

Paryż, 21 sierpnia. 
(PAT). Premier Daladier wygłosi! w 

niedzielę o g. 20 transmitowane przez 
wszystkie radiostacje francuskie prze-; 
mówienie poświęcone omówieniu obec 
ncj sytuacji Francji i środkom jakie rząd 
zamierza podjąć celem podniesienia sta
nu gospodarczego Francji i jej obronno
ści. Przemówienie to, oczekiwane z naj
większym zainteresowaniem przez ca
ły kraj, było ze względu na swój ogól
ny charakter raczej apelem do społe
czeństwa i nakreśleniem zasadniczej li
nii dalszego planu polityki gospodar
czej rządu Daladier. Przemówienie swe 
premier Daladier sprowadził do trzech 
zasadniczych wytycznych: przed wszy
stkim stwierdził, że 

RZAD NIE PÓJDZIE NA NOWA 
DEWALUACJĘ, 

gdyż byłaby ona przekreśleniem współ
pracy angielsko - francusko- amerykan 
skiej,* że cala podstawa obecnych kry
zysów monetarnych, przez które prze
chodzi Francja, leży w zmniejszeniu się 
dochodu narodowego i że Francja musi 
wzmóc swą produkcję. Konflikty mię
dzynarodowe — oświadczył Daladier— 
zajmują w tej chwili główną uwagę ca
łego świata. W Hiszpanii i na Dalekim 
Wschodzie szaleje wojna, w Europie 
środkowej wielkie państwa dokonują 
przeglądu swych sił. Dla ich żołnierzy 
i rezerwistów nie ma już właściwie 
granic czasu służby, dla ich robotników 
tue ma granic czasu pracy. Większość 

krajów całego świata daje przykłady 
pełnej napiętej aktywności . Są to fakty, 
które powinny stanowić ostrzeżenie dla 
Francji. Nie wierzę w fatalizm wojny, 
jak wszyscy dawni żołnierze, jestem 
zdecydowany uczynić wszystko, aby 
oszczędzić Europie klęski jej cywiliza
cji. Służąc Epropie, zorganizowaliśmy 
własne siły. Poza tym, łączy F r a n c i ' 
przyjaźń z wielkimi demokracjami świa 
ta, lecz to nie wystarczy. Obrona naro
dowa stanowi bowiem całość, na siły 
kraju i na gwarancje jego obronności 
składa się nie tylko siła jego armii, lecz 
także codzienny wysiłek w fabryce i 
przy warsztacie, stałość monety i po
myślny stan finansów. 

Jestem przekonany, że nowa' de
waluacja franka, czy też wprowadzenie 
kontroli dewiz, osłabiło by, jeśli nic zni
szczyło, . współpracy międzynarodowej, 
której wspomniałem. Mam przekonanie 

również, że kryzys monetarny i fman- rodowej, premier. Daladier zadał pyf* ł 
sów we Francji mógł by być uważany, nie, dlaczego jednak w czasie, os ta tn ie j 
jak się wyraził jeden z miarodajnych wstrząsów międzynarodowych opinią,; 
obserwatorów, za „okoliczność pomyśl
ną dla tych którzy chcą wojny". Obo
wiązkiem naszym jest uniknąć tego kry
zysu. Z punktu widzenia tradycyjnej 
techniki monetarnej frank jest obecnie 
jedną z najsilniejszych walut na świecie, 
gdyż jeśli się weźmie pod uwagę war
tość zapasu złota w Banku Francji, prze 
liczoną według obecnego kursu, jak 
również wysokość funduszu wyrównaw 
czego, który w razie stabilizacji franka 
byłby przekazany do Banku Francji, to 
obieg banknotów ma prawie stuprocen
towe pokrycie. 

Wykazując następnie szereg obja
w ó w dodatnich, jakie ostatnio ujawniły 
sie na odcinku gospodarczym Francji; 
jak powrót kapitałów, powodzenie emisji 
bonów skarbowych 1 bonów obrony na-

Tajemnicze zniknięcie premiera Hiszpanii 
G d z i e z n a j d u j e s i ę prof . N e g r i n , k t ó r y o p u ś c i ł Z n r y c h 

PARYŻ, 21 sierpnia. 
(PAT) W paryskich kołach politycznych budzi zainteresowanie sprawa 

tajemniczego zniknięcia premiera hiszpańskiego, prof. Negrina. Wojskowy sa
molot hiszpański, który miał odwieźć prem. Negrina z Zurychu do Barcelo
ny, wylądował dziś na lotnisku w Perpignau. W samolocie jednak, poza pilo
tem, znajdował się tylko podsekretarz stanu w nitu. spraw, wewnętrznych dr! 
Raphael Mendez, przyjaciel premiera, który odmówił wszelkich wyjaśnień na 
temat miejsca pobytu prof. Negrina. W kołach politycznych rozeszły sie więc 
pogłoski, że premier Negrin, korzystając ze swej podróży, udał sie incognito 
do Paryża lub Londynu, celem odbycia rozmów politycznych-

i francuska wykaza ła większą wrażl i 
wość i dlaczego zaczęto na nowo wąt-" 
pić w moc Francji. Główną przyczyną' 
zła, według premiera Daladier, jest spa
dek dochodu narodowego Francji, do
chód ten w 1914 r. wynosił 38 miliar
dów franków w złocie, w r. 1931 — 49. 
miliardów, a w r. 1937 — -tylko 22 mi-
iardy. Droga ocalenia jest więc najzu
pełniej jasna, trzeba wzmóc dochód na
rodowy, ze względu na konieczności na
rodowe, jak i na sytuację międzynarodo-< 
wą trzeba przede wszystkim odpowie
dnio przystosować 40-godzinny ty
dzień pracy, w żadnym kraju na świe
cie pozą Francją i Meksykiem nie ma 
40-godzinnego tygodnia pracy. Żaden 
kra j .pa świecie nie pozwolił sobie na 
niefjtyfcbrzystywanie przez dwa dni -w. 
tygodniu sprzętu przemysłowego, Do
póki sytuacja międzynarodowa będzia 
tak naprężona jak obecnie, trzeba be* 
dzic pracować ponad 40 godzin. 

Konieczną jest rzeczą, aby Francuzi 
położyli kres swym drugorzędnym spo« 
rom w obliczu obecnej sytuacji euro
pejskiej i całego świata. Francja musi 
przystąpić do pracy i tą drogą ocalimy 
pokój. Pozwólmy Francji pracować ą 
wtedy w ramach stabilizacji w raluty bę
dziemy mogli zrealizować reformy, do 
których jesteśmy bardziej przywiązani 
niż ktokolwiek inny. 

ent Horthy w Niemczech 
i e m c y u s i ł u j ą r o z s z e r z y ć o ś R z y m — B e r l i n . — 

P r a s a f r a n c u s k a o s t r z e g a B u d a p e s z t 
Regensburg, 21 sierpnia 

(PAT) Regent Węgier Horthy w dro
dze do Kilonii przybył o god?.. 18.30 do 
Rcgensburga. Ludność, zgromadzona na 
dworcu, zgotowała spontanicznie żywio 
łow; t owację regentowi. O godz. 19-ej 
Pociąg specjalny, wiozący regenta Hor-
tliy'ego wraz z świtą, ruszył w dalszą 
drogę. 

Berlin, 21 sierpnia. 
(PAT) Regent Węgier admirał Hor

thy wraz z kanclerzem Hitlerem we 
wtorek ha pokładzie aviso marynarki 
niemieckiej .,'jrille"' uda się z Kilonii po 
Przez kanał kiloński na Gęigoland. Pb 
Powitaniu przez kompanię honorową 
marynarki kanclerz Hitler wraz ze 
s w y m gościem zwiedzą wyspę, a w no
cy z wtorku na środę „Grille" odejdzie 
do Hamburga. 

* * 

• 
Paryż , 21 sierpnia. 

(PAT) W !;*y:a regenta ; n r t l i v ego 
2ajmuje poważnie uwagę prasy parys
kiej, która wykazuje, iż może mieć ona 
doniosłe znaczenie dla dalszego układu 

stosunków w Europie nuddimajskicj. 
P rasa paryska zaznacza, że w obec

nej sytuacji trudno jest wymagać 
od Węgier, aby prowadziły po
litykę antynicmiecke. W każdym razie 
opinia fra louska m >żc '.yl!n wyrazić / / 
czenie, aby Węgry nie p.\szłv zbyt da
leko po drodze <v.spółpraty z Niemcami 
i aby zdołały utrzymać swą całkowitą 
niezależność polityczną i gospodarczą 
w stosunku do Trzeciej I^zeszy. Cha
rakterystyczne są pod tym względem 
uwagi „ t e m p s " , który w przygotowa
niach niemieckich, nadających pobyto
wi regenta Horthy'ego wielkie ramy 
wydarzenia niema! historycznego, chce 
widzieć wyraz usi?owań kierowników 
polityki niemieckiej definitywnego wcią 
gnięcia Węgier w orbit!; wpływów poli
tycznych Rzeszy i doprowadzenia do 
całkowitego zerwania między Węgrami 
i Małą Ententą, a przede wszystkim z 
Czechosłowacją. „Temps" przyznaje, 
że między Węgrami i Niemcami istniała 
dotychczas poważna współpraca poli
tyczna, lecz obecnie, zdaniem dzienni
ka, powstanie osi Rzym — Berlin wy

wołało poważne obawy w Budapeszcie. 
Jakkolwiek bowiem 
WĘGRY SZUKAJĄ NADAL POPAR

CIA W NIEMCZECH 
dla realizacji swych postulatów między
narodowych, to jednak nie chcą zostać 
zredukowane do roli państwa buforowe
go, mającego służyć tylko za etap eks
pansji niemieckiej wzdłuż Dunaju. 
Dziennik doradza Węgrom, aby pomy
ślały o innych gwarancjach i tu suge
ruje im oparcie o Małą Ententę. Drugą 
taką gwarancją dla Węgier — zdaniem 
„Temps" — mógłby być blok państw 
neutralnych, chcących pozostać poza 
obrębem walk ideologicznych, ciągnący 
się od Morza Bałtyckiego do Morza 
Czarnego. Dziennik kończy uwagą, że 
jakkolwiek w wyniku wizyty berliń
skiej nie należy oczekiwać podpisania 
żadnych układów między Niemcami i 
Węgrami, to jednak niewątpliwie głów
nym przedmiotem wizyty będą wysiłki ( 

niemieckie, zmierzające do rozerwania i 
więzów solidarności między Węgran'"' ' 
i innymi państwami naddiinajskimi. 

Berlin, 21 sierpnia. V 
(PAT) Uwaga, jaką prasa niemiecka 

już od przeszło tygodnia poświęca wi ; 
zycie__ regenta Horthy'ego, osiągnęła 
dziś w dniu przybycia regenta do Rze". 
szy, punkt kulminacyjny. Dzienniki za
mieszczają serdeczne artykuły wstępne 
oraz dodatki specjalne, poświęcone kul
turalnemu i gospodarczemu znaczeniu 
Węgier. Aczkolwiek wizyta nie ma 
charakteru wizyty państwowej, jak z 
naciskiem podkreślają niemieckie koła 
kompetentne, lecz stanowi tylko odwie
dziny (Dcutschland Bęsuch und nKht 
Staatsbesuch), nie pociąga za tym za 
sobą rewizyty kanclerza, pragną tu je
dnak nadać jej przez zewnętrzną formę 
przyjęcia, jak i odnośne wyreżyserowa
nie opinii charakter szczególnie uroczy
sty i serdeczny. Wydobvto dawne ak
cesoria dekoracyjne z niezapomnianej 
wizyty Mussoliniego. Ulice Berlina od 
szeregu dni gorączkowo były dekoro
wane i Berlin przyjął wygląd uro-zy-
sty. 
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P o g r z e b k s . H l i n k i 
"U u r o c z y s t o ś c i a c h wzięl i u d z i a ł p o s e ł p o l s k i d r . S a p p e 

o r a z l i c z n e d e l e g a c i e z S o l s k i 
Ruzoniberk, 21 sierpnia 

(PAT) Już od wczoraj do Ruzoni-
oerku przybywały dziesiątki tysięcy 
Słowaków z całego kraju. Wczoraj 
przybyła też delegacja polska, która 
prowadzi sen. Gwiżdż, W skład jej 
wchodzą: sen. Dominik Zbierski, posło
wie Szczepański, Dublasiewicz, Hoppe i 
Budzyński, ponadto dyrektor Akcji Ka
tolickiej w Poznaniu, ks. prałat Biłko, j 
wicemarszałek sejmu śląskiego dr Dą
browski, rejent z Katowic Mazurkie
wicz i naczelny kapelan harcerstwa 
polskiego, ks. kapelan Luzar. 

W ciągu dnia dzisiejszego przybyło 
około 20 harcerzy i harcerek z Pragi, 
poseł polski min. Papee, którego ocze
kiwał na miejscu konsul polski z Brati-
s f twy Łasiński i attache wojskowy po
selstwa płk. dypl. Hoel. Przybył też 
szereg dziennikarzy polskich. 

W dniu dzisiejszym od samego ra
na wszystkie szosy, wiodące do Ruzom 
berku, zaroiły się od aut, wiozących ze 
wszystkich stron kraju Słowaków na 
dzisiejsze uroczystości pogrzebowe. 
Przychodzą też przepełnione pociągi. 
Ulice są wypełnione tłumem. Widać b. 
wiele malowniczych strojów regional
nych. Prawie wszyscy noszą oznaki 
żałoby. Z okien zwisają czarne chorą
gwie. Tłumy płyną zwartą rzeką na 
mały placyk przed kościołem, gdzie ma 
się odbyć nabożeństwo żałobn*.. 

O godz. 10-ej w sali rady miejskiej 
odbyła się uroczysta akademia, w któ
rej wzięła udział przybyła wczoraj de
legacja polska.. Podczas akademii bur
mistrz dr Hederly zaproponował naz
wać placyk przed radą miejską i koś
ciołem placem imienia ks. Hlinki. Na 
placu tym ma być wzniesione mauzo
leum, w którym ma być pomieszczana 
trumna ze zwłokami ks. Hlinki. Ziemię 
zaś z grobu ma zabrać w złotej puszce 
do Ameryki przybyły razem z drem 
Hletko do Czechosłowacji członek jego 
•delegacji dr Sloboda. Burmistrz Heder-
ły mowę swoją zakończył słowami: ks. 
łllinka zmarł po to, by stać się nie
śmiertelnym. 

Po akademii rozpoczęła się uroczy
sta Msza Żałobna w kościele, którą od
prawił biskup Voytaszek ze Spiża. Przy 
katafalku pełniły kolejno straż poczty 
honorowe „Orłów" słowackich (organi
zacja, odpowiadająca „Sokołowi") w 
niebieskich koszulkach i furażerkach z 
orlim piórem, górali słowackich w nie
zmiernie malowniczych strojach z ciu
pagami na ramionach, harcerze oraz 
poczty polskich sokołów ze Śląska Cie
szyńskiego i górników z Zagłębia Kar
winy w tradycyjnych mundurach z za
palonymi lampami górniczymi. Podnio
słe kazanie, transmitowane przez radio, 
wygłosił ks. kanonik Koerper z Bratis* 
ławy, kończąc je słowami: ks. Hlinka 
zgasł jak świeca, ale zapali on tysiące 
innych, które płonąć będą na wolnej 
SlOwaczyźnie. 

W kościele obecni byli: poseł R. P . 
Papee wraz z otoczeniem, delegacja 
polska, szereg wybitnvcn polityków, 
słowackich, przewódca węgierskiej 
mniejszości hr. Esterhazy. Z ramienia 
ministerstwa obrony kraju gen. EHas i 
dowódca dywizji gen. Herwan, szereg 
posłów i senatorów oraz delegat prze-
wódcy Chorwatów dr Maczka. Po na
bożeństwie odbył się w budynku rady 
miejskiej krótki cercie dla osobistości 
urzędowych i delegacji polskiej 

• . • 
Ruzoniberk, 21 sierpnia. 

tPAT) Przed godz. 16 zbierają się' na 
placyku przed kościołem niezliczone 
tłumy. W środku placyku przed zniczem 
wśród kwiatów zarezerwowano miej
sce, na którym ma być umieszczona 
trumna. Z lewej strony placyku znajdu
je się trybuna, obita kirem, którą zaj
mują minister Papee, burmistrz dr ?Ae-
derly, biskup Blacha, delegacja polska, 
przedstawiciele stronnictw politycz
nych, parlamentu i senatu. .0. godzinie 

16.30 przyjeżdża premier Hodża w to
warzystwie generałów Lliasa i Merwa-
na oraz starosty dra L. Kalaya i zajmu
je miejsce na trybunie. i 

Z kościoła wychodzi duchowieństwo: 
dwóch biskupów i około 200 księży i 
alumnów. Trumnę ustawiają przed zni
czem, po czym chór nauczycieli słowa
ckich rozpoczyua pienia żałobne. Egze
kwie odprawia ks. biskup Woytaszek. 
O godz. 17-cj z balkonu rady miejskiej, 
wychodzącego na placyk, oddaje ostat
ni hołd najbliższy współpracownik ks. 
Hlinki, burmistrz dr Mederty. Następ
nie przemawia w języku słowackim 
premier Hodża, zaznaczając, że wszyst
kim Słowakom, chociaż czasem różnili 
się oni w myślach i różnymi szli droga
mi, zawsze przyświecał ten sain cel. 
Mówca wezwał w końcu wszystkich 

obecnych do pracy dla dobra Słowacji 
i całej republiki czechosłowackiej. Z 
kolei zabierali głos: wiceprezes stron
nictwa autonomistów słowackich poseł 
dr Tiso, w imieniu delegacji Słowaków 
amerykańskich dr Sloboda. z ramienia 
organizacji katolickie! Św. Wojciecha 
dyrektor Buday. w imieniu słowackiej 
macierzy szkolnej dr Hronsky i w imie
niu księży ks, Bacik. 

Po mowach ruszył kondukt na cmen
tarz. Na czele pochodu niesiono krzyż, 
następnie żałobną wstęgę, zą nią chorą
giew państwową i chorągiew papieską, 

Choroby dziecięce. W klinikach dla dzieci 
stosuje się naturalna wpde gorzka „Franciszka 
Józefa" już przy lnalych, a uporczywych za-
parciach z dobrym wynikiem. 

dalej szła orkiestra wojskowa, za którą 
postępowały organizacje miasteczka 
Ruzopiberku, mniszki, goście zagranicz
ni, wśród których zwracała uwagę gru
pa górali z Zakopanego w strojach ma
lowniczych, dalej duchowieństwo, po 
czym na poduszce niesiono insygnia or
deru Polonia Restituta. 

Za trumną kroczyła najbliższa rodzi
na zmarłego, po czym szlj premier Ho
dża, burmistrz Mederly, minister Papep, 
generalicja, członkowie parlementu łącz 
nie z delegacją polską oraz tłumy pu
bliczności. Pochód zamykały wozy z 
wieńcami, wśród których znajduje się 
pięć polskich. Na cmentarzu chór nau
czycieli wykonał ponownie pienia żało
bne, po czym trumnę ze zwłokami wo
dza narodu słowackiego spuszczono do 
grobu, 

Czy Henlein wyrazi zgodę 
na propozycje Runcimana. — Przywódca Niemców 

Sudeckich jedzie do Berlina 
Ruzoniberk, 21 sierpnia. 

(PAT). Korespondent P . A. T. prze
prowadził z posłem Sidorem krótką roz
mowę, w której oświadczył on, żę acz
kolwiek ks. Hlinka nie zostawił testa
mentu politycznego, to jednak wydał 
cały szereg konkretnych zarządzeń za
równo w sprawie prowadzenia partii, 
jak i dalszego jej programu oraz progra
mu pisma „Slovak", poseł Sidor dodał, 
że nieustalone jest jeszcze kto obejmie 

kierownictwo partii, na razie załatwiać 
będzie sprawy kolegialnie prezydium 
partii w składzie 15 osób, które wyłoni 
ścisły komitet względnie mianuje osobę 
kierowniczą. Jednocześnie pos. Sidor za 
przeczył pogłoskom, pochodzącym ze 
źródeł czeskich, Jakoby w łonie partii 
istnieć miały tarcia między Sidorem, a 
posłem Tiso. Są jedynie pomiędzy nimi 
różnice zdań na temat metod taktycz
nych. Na zapytanie, czy Słowacy spo

dziewają się uzyskania autonomii, poseł 
Sidor odparł, że Słowacy obecnie są 
zdecydowunj walczyć bardzo radykal
nymi metodami. 

Na zapytanie w sprawie współpracy 
z innymi ugrupowaniami, poseł Sidor 
odpowiedział, że ze względu na krótko
wzroczną politykę rządu, która uzbraja 
przeciw sobie wszystkie mniejszości na
rodowe, nie- jest wyłączone stworzenie 
wspólnego frontu ' 

e austriaccy przed sądem 
Hitlerowcy ustanowili dla nich specjalny trybunat w Wiedniu 

Berlin, 21 sierpnia. 
(PAT) W Dzienniku Ustaw Rzeszy z 

dn. 20 sierpnia, ogłoszona została ustawa 
, o odpowiedzialności członków byłego 
austriackiego rządu związkowego, rzą
dów krajowych i ich wspólników". W 
ustawie tej powiedziano m. in. że człon
kowie byłego austriackiego rządu zwią
zkowego, którzy w swej działalności do
puścili się złamania prawa lub też dzia
łalność ich była szkodliwa dla narodu 
jak również y/spóh.icy członków rządu, 
będą mogli być pociągnięci do odpowie-
(' .ilnoścl przed trybunałem stanu w 

Wiedniu. 
To samo dotyczy członków byłych 

rządów krajowych oraz burmistrza mia
sta Wiednia I ich wspólników. Trybunał 
stanu w Wiedniu będzie miał za zada
nie ustalić, czy popełnione zostało zła
manie prawa lub czy działalność oskar
żonych była sprzeczna z Interesem lu
dności. 

Oskarżenie wnosić będzie w imieniu 
narodu niemieckiego komisarz Rzeszy 
dla zjednoczenia Austrii z Rzeszą Nie
ciecka. 

Minister spraw wewnętrznych Rze-

Włochy chcą porozumienia z Anglią 
Rzym, 21 sierpnia. 

(PAT) O rozmowie, jaka odbyła się 
|, wczoraj pomiędzy ministrem spraw za

granicznych hr. Ciano a brytyjskim char 
ge d'affaires p. Noel Charles, przeniknę
ły do kół prasowych następujące wiado
mości: 

Hr. Ciano udzielił dyplomacie brytyj
skiemu odpowiedzi na zapytanie przed
stawione przez Anglię rządowi włoskie
mu dnia 7 b. m. I ponowione w rozmowie 

Hr. C i a n o 
z dnia 18 b.m. włoski minister spraw za
granicznych oświadczyć miał wczoraj, 
że rządowi włoskiemu zależy bardzo na 
zastosowaniu i wprowadzeniu w życie 
brytyjskiego planu o nieinterwencji w 
Hiszpanii oraz że Włochy nadal plano
wi temu pozostają wierne, ponadto hr. 
Ciano podkreślić miał, że nie istnieją ża
dne dowody na to, by Włosi wysłać mie
li nowe posiłki gen. Franco podczas, gdy 
Francja nadal łamie zobowiązanie o nie
interwencji. 

Konferencja Małej E n t e n t y 
r o z p o c z ę ł a s i ę w c z o r a j w B i a ł o g r o d z i e 

(PAT), 
do Bied 

Białogród, 21 sierpnia. 
Dziś o godz. 10.30 przybyli 

na konferencję stałej rady 
państw Małej Ententy ministrowie 
spraw zagranicznych Czechsłowacji 
Krofta i Rumunii Comnen, witani na 
dworcu przez premiera i ministra spraw 
zagranicznych Stojadinowicza i przed
stawicieli władz. 

W godzir.ach przed południowych 

królewskim, po czym rozpoczęły się 
rozmowy trzech ministrów spraw za
granicznych państw Małej Ententy. 

W południe ks. regent Paweł przy
jął ministra Krofta, a następnie ministra 
Comnena, któremu wręczył przy tej j 
sposobności odznaki orderu „Orła Bia
łego" I-ej klasy. Po audiencji ks. regent 
zatrzymał obu ministrów na śniadaniu, 
w którym wziął m. in. udział premier 

s/y, na zasadzie te] ustawy, po stwier
dzeniu winy przez trybunał stanu, bę
dzie mógł odebrać winnym obywatel
stwo Rzeszy, pozbawić praw obywatel
skich oraz skonfiskować mienie win
nych na rzecz państwa. Członkowie try
bunału stanu powołani zostaną przez kan 
clerza na wniosek ministra spraw we
wnętrznych Rzeszy. 

W kołach dobrze poinformowanych 
stwierdzają, że ustawa o pociągnięciu do 
odpowiedzialności członków b. rządu au
striackiego oczekiwana była Już odda-
wna i że na zasadzie te) ustawy, do od
powiedzialności pociągnięte zostaną oso
bistości czołowe. Liczbę osób, które sta
ną przed trybunałem stanu, trudno Jest 
obecnie ustalić I dopiero, gdy komisarz 
Buerckel zakończy śledztwo i sporządzi 
akt oskarżenia, można będzie ścisłą li
czbę oskarżonych określić 

Katastrofa kolejowa 
w Rumunii 

Czemiowce, 21 sierpnia, 
(PAT) Na stacji w Topolovetul Nare 

w Siedmiogrodzie wydarzyła się kata
strofa kolejowa skutkiem najechania po
ciągu osobowego z Timisoara na stojący 
na dworcu pociąg z Lugoj. Obie lokomo-. 
tywy oraz 4 wagony zostały zniszczne. 
Szereg osób było ciężko rannych. ZwrO' 
tniczy, który spowodował katastrofę, zo 
stał aresztowany. 

ministrowie Comnen i Krotu; vpisali Stojadinowicz. Wieczorem premier wy-
!sie dc księgi .'udiencjor.alnej iii zamku 'da ł na cześć gości obiad, 

Grand - Kino 
Poczat. 4, 6, 8 i 10. 

OSTATNIE DWA DNI! 
DOROTHY LAMOUR 
RAY MILLEAND 

w .egzotycznym filmie 

MEKSYKAŃSKIE NOCE 
Egzotyka... Humor... 
Meksykańska muzyka,. 
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NIEUDANE POWSTANIE ARABÓW w HEBRONIE 
Przebieg krwawych walk z terorystami. — 2 0 0 Arabów zabitych 

rannych. — Inspektor policji przed „trybunałem" terorystów 
Jerozolima, 21 sierpnia. 

(PAT). Według prywatnycli donie
sień, potyczka, która zakończyła się w 
piątek, dała w bilansie 

200 ZABITYCH I RANNYCH, . 
w tym wielką liczbę mieszkańców wsi 
Madjal Kroum, którzy brali udział w 
wafce. Wieś ta w czasie działań wojska 
wspieranych przez 13 samolotów wojs
kowych, została całkowicie zburzona. 
Ze względu na obecność silnych uzbro
jonych band' w bezpośrednim sąsiedz
twie Jerozolimy, władze nakazały ga
szenie ognia w okolicach Jerozolimy.— 
Poza tym na wszystkich drogach Pale
s tyny obowiązuje gaszenie światła w 
godzinach od 18 do 4. 

Jerozolima, 21 sierpnia. 
Porwany inspektor policji Mojżesz 

Leiserowicz z Atlit został postawiony 
przed „trybunałem" bandy terofystycz-
nej, na czele której stoi Jussuf Abu-Du
ra. Na „rozprawie" trzech świadków 
arabskich miało zeznawać na korzyść 
Leiserowicza, stwierdzając, że trakto
wał on dobrze podległych mu Arabów 
W policji. 
i i Mimo to los Leisoriwicza, jego żony 
i szwagra Korschinera budzi poważne 
zaniepokojenie. Jak zapewniają, wszy
scy trzej są żywi i przebywają dotąd w 
obozie arabskim w córach. 

Oddział żydowskiej policji pomocni
czej z Haify udał s i ę 'w sobotę na po
szukiwania porwanych w góry Karmel. 
Policjanci dotarli do wsi Alud, gdzie 
byli ostrzeliwani przez terorystów arab 
skich. Jeden policjant, nazwiskiem Lem-
berger, jest ranny. 

1 Uwolnione dzieci Leiserowicza w r ę -
\ czyły dwa listy, podpisane przez Jussu-

fa Abu-Dura. W listach tych, pisanych 
po arabśku 'p ismem hebrajskim, prowo
dyr terorystów pisze, że dzieci czuły 
się dobrze i wygodnie wśród Arabów, 
„którzy są ludźmi uczciwymi i sprawie
dliwymi". 

' Jerozolima, 21 sierpnia. 
O przebiegu piątkowych wydarzeń 

w Hebronie komunikują jeszcze nastę
pujące szczegóły: t Banda terorystów 
arabskich, która wtargnęła do miasta, 
wywiesiła arabską chorągiew narodo-
wą na budynku urzędu policyjnego. — 

G e n . Vuillemin 
p o w r ó c i ł d o P a r y ż a 

Berlin, 21 sierpnia. 
(PAT) Szef sztabu generalnego lo

tnictwa francuskiego gen Vuiilemin od
leciał dziś rano z lotniska Staaken do Pa 
ryża. Na pożegnanie generała przybyli 
na lotnisku ambasador francuski Fran-
cois Poncet i kierownicy lotnictwa nie
mieckiego, po serdecznym przywitaniu 
się z przybyłymi, gen. Yuillemin wraz 
z generałem Milchem wśród dźwięków 
Marsylianki i niemieckich hymnów na-
roćcwycli-przeszedł przed frontem kom
P A N I I honorowej. Po wystartowaniu sa-
mo'ot rfkrąźył letnisko, P P czym skiero
wał się na zachód. 

Paryż , 21 sierpnia. 
(PAT) Gen. Vuillemin wylądował na 

lotnisku w Villa Coublay o godz. 12.15. 

5 3 H E L S K I C H o k r ę t ó w 
w e n r r c h w Wenecj i 

Wenecja, 21 sierpnia. 
(PAT) Przybyło tu 5 angielskich okrę

gów wojennych, należących do 3-ej dy-
wizji kontrtorpedowców na morzu Śród
ziemnym. Na cześć oficerów angielskich 
zorganizowano wyświetlanie filmów an
gielskich w pałacu filmowym „Lido". 

Ks. K s n t u w Jugosławii 
Uiałogród, 21 sierpnia. 

(PAT) Księstwo Kentu przybyli dziś 
n a pokładzie swego jachtu „Bouches" 
do Kotoru, skąd po krótkim pobycie od
płynęli do Dubrownika. 

Później teroryści podpalili budynek. W. 
filii Barklay-Bank teroryści usiłowali 
włamać się do safesów, ponieważ jed
nak to się im nie udało .podpalili także 
budynek banku. Zaalarmowany oddział 
wojskowy 1 

STOCZYŁ Z BANDA CIĘŻKA WALKĘ 
NA ULICACH 

miasta. Walka t rwała t rzy godziny. — 

Wezwane posiłki wojskowe z Jarozoli-
my zmusiły terorystów do wycofania 
się z miasta w kierunku południowym. 
Teroryści porwali ze sobą czterech po- t 

licjantów arabskich, których roztrroilf 
podczas najścia na posterunek policyjny 

Jerozolima, 21 sierpnia. 
Dziś rano pewrócił do Natania ży

dowski nadzorca robót rządowych, u-

rzędnik departamentu robót publicz
nych Jehoszua Dubno, którego banda 
terorystów arabskich porwała w dniu 
11 bm. Dubno jest zdrów i z obozu te
rorystów, w którym przebywał przez 
10 dni, powrócił w przebraniu arabskim 
W Natania Dubno został przyjęty przez 
znanego przewódcę kolonistów w okrę
gu Natania, O. Ben-Ami. 

p o t ę p i a 
przesadny nacjonalizm, który prowadzi do wojny 

GASTEL GANDOLEO, 21 sierpnia. 
(PAT) Dziś rano Ojciec Święty 

zwiedził kolegium propagandy wiary, 
gdzie wygłosił do alumnów przemówie
nie na temat „nacjonalizm a misje". Pa
pież, zwracając się do alumnów, oświad 
czył między Innymi: 

„Strzeżcie się wielu rzeczy niebez
piecznych, zwłaszcza 

PRZESADNEGO NACJONALIZMU. 
Bywają bowiem różne nacjonalizmy, 
tak jak bywają różnego rodzaju ludzko

ści i osobowości. Narody zostały stwo
rzone przez Boga, to też istnieje miej
sc o dla słusznego 1 umiarkowanego i 
ograniczonego nacjonalizmu, sprzymie
rzonego z wszelkimi cnotami. Jednakże 
— mówił Papież—strzeżcie się nacjona
lizmu przesadnego, niczym prawdziwe
go nieszczęścia. Zdaje się nam, nieste
ty, źe wszystkie wypadki przyznają 
nam słuszność, gdy mówimy o przesad
nym nacjonalizmie, jako o prawdziwym 
nieszczęściu, 

WIODĄCYM DO SPORU, KONFLIK
TÓW, A NAWET WOJNY. | 

Przesadny nacjonalizm uczyniłby akcje; 
misyjną zupełnie jałową, to też nie tędy 
wiedzie droga do obfitości łask i kwit
nącego apostolstwa. 

Na zakończenie Ojcec Święty udzie
lił wszystkim apostolskiego błogosła
wieństwa, po czym przeszedł przez ko« 
rytarz, gdzio zatknięte były chorągwie 
wszystkich narodowości, reprezentowa
nych w kolegium propagandy wiary. 

Odpowiedź gen. Franco 
na p r o p o z y c j e w y c o f a n i a o c h o t n i k ó w . — Ż ą d a on p r a w k o m b a t a n t ó w 

pekcję portó> 

U L I 

na, gdyz wie 

Londyn, 21 sierpnia 

zagranicznych rządti | a , , ! , |feen. 
na p rcmo^c ję wycofania o$ipJ^jk^\g. 

Rząd 'gen . Franco'•proponuje wyco
fanie przez obie strony równej liczby 
obcych ochotników jako jedynej prak
tycznej metody, , koniecznym , byłoby 
jednak zabezpieczenie tego wycofania 
gwarancjami, nie objętymi proponowa
nym planem. Wzmocnienie obserwacji 
na granicach; 

Rząd gen. Franco wyraża swą zgo
dę na zarządzenia, proponowane celem 
ustanowienia i wzmocnienia obserwacji 
na granicach hiszpańskich i uważa, że 
proponowane zamknięcie granic powin
no być stałe i nieograniczone żadnymi 
warunkami oraz że czujność na grani
cach winna być wzmocniona, celem u-
niknięcia naruszeń, jakie dotychczas 
miały miejsce, inaczej sprawa się przed 
stawia, jeśli chodzi o obserwację morską 
i to zarówno okrętów, jak i stałą ins

pekcję portów. Dotychczasowe rezujta-| i nie mogą być otwarte dla obcych ob
serwatorów. 

Nota odrzuca 
że jest ona niedostatecz 

l X w woziło kontra-
bande, wojenną_dła pbrtów nieprzyjaciel 
skich' w •czasie,'*-gdy na pokładzie ich 
znajdowali się obserwatorzy komitetu 
nieinterwencji. Trwałe komisje w por
tach uzurpowały sobie w sposób poni
żający dla Hiszpanii jej suwerenne pra
wa i s twarzałyby te same niebezpie
czeństwa, jakie nastąpiłyby w wypadku 
nadzoru nad ewakuacją ochotników, za
pobiec temu można przez przeniesienie 
proponowanego nadzoru w portach hisz 
pańskich do portów cudzoziemskich, z 
których okręty wypływają. Najlepszym 
jednak rozwiązaniem byłoby, według 
noty gen. Franco, udzielenie pełnych 
praw kombatantów obu stronom, które 
same wstrzymałyby kontrabandę. . 

Nota uważa przewidzianą kontrolę 
lotniczą za praktycznie niewykonalną, 
w obecnych bo.wiem waruflkach wszy
stkie lotniska mają charakter wojskowy 

Krwawa awantura na wiecu sjonisfycznym 
12 osób zostało moturbanianągcn 

Warszawa, 21 sierpnia. 
Dziś w sali teatru „Nowości" odbył 

się wiec syjonistyczny, na którym prze-
mawiał jeden z przywódców robotników 
sjenistów Mermhiski. Sala była przepeł
niona słuchaczami. W czasie przemó

wienia jego doszło do awantury z rewi
zjonistami, która przybrała ostre roz
miary. Gdy nie udało się przywrócić spo 
koju wezwano policję, która interwenio
wała. W czasie awantur 12 osób zostało 
poturbowanych, w tym 3 ciężko. 

Straszny wybuch w Morawskiej Ostrawie 
S z k o d y w y n o s z ą k i l k a m i l i o n ó w k o r o n 

Mor. Ostrawa, 21 sierpnia. 
(PAT) Dziś rano nastąpił w zakła

dach Juliusza Ruetgersa w Morawskiej 
Ostrawie — Wttkowieach wybuch ko
tła dla destylacji benzolu. Zakłady Ru
etgersa przeprowadzają na wielką skalę 
asfaltowanie ulic i szos, ponadto dużą ro
lę odgrywają w dziedzinie fabrykacji te
ru ibenzolu. Z tych vvzględów, zgodnie z 
ustawą o obronie państwa, zaliczone zo
stały do przedsiębiorstw pracujących dla 
obrony państwa i znajdują się pod śc ;slą 
lantrolą władz wojskowych. W obrębie 
zakładów znajdują się poważne zapasy 
materiałów łatwopalnych i wybucho
wych, przede wszystkim benzolu i naf 

piozji. Akcja ratunkowa odbywała się 
przy udziale oddziałów wojskowych, po
licji i 20 oddziałów straży ogniowej. 

Dzięki usunięcia części materiałów 
wybuchowych poza obręb zakładów i 
chłodzenia zbiornków benzolu wodą, 
zdołano wybuchy zlokalizować. Około 
południa niebezpieczeństwo eksplozji mi 
nęło. Akcja ratunkowa trwała do godzin 
wieczornych. Przy wybuchu odniosło 
rany sześciu robotników oraz siedmiu 
strażaków w czasie akcji ratunkowej. 
W'tej chwili, szkody oceniane są na kil
ka milionów koron czeskich. Wybuch 
był tak silny, że w promieniu 400 me
trów wyleciały wszystkie szyby z okien, 

.aliny. W związku z tym, do południa j a przez cały dzień nad Morawską Ostra 
istniało niebezpieczeństwo dalszych eks-i wa unosiły się czarne chmury dymu. 

również obserwację 
lotniczą przy pomocy lotów nad teryto
rium hiszpańskim ze względu na opera
cje wojskowe i możliwość incydentów. 

Stwierdzając, że powyższe uwagi 
mają charakter zasadniczy, rząd gen. 
Franco zastrzega sobie prawo sformu
łowania jeszcze innych szczegółowych 
propozycyj, których czynienia uważa 
jednak w obecnym stadium za bezcelo
we, dopóki nie nastąpi zadawalające za
łatwienie propozycyj już przez niego 
wysuniętych. 

T r z e ] „ ż e g l a r z e " polscy 
dotar l i n a ł u p i a n c e do Holandi i , 

gdz ie ulegli k a t a s t r o f i e 
Haga, 21 sierpnia. 

(PAT) Trzech domorosłych ..żegla
rzy" polskich wyruszyło z Gdyni na łu
pince, skleconej z kilku desek i dotarło 
do Noordwijk miejscowości kąpielowej 
pod Leidą, gdzie się rozbili i uratowani 
zotali przez dyżurnego kąpieli. Są to .1. 
(Grabowski, nrzedinik z Chylbnka. A. 
Langowski, malarz z Kępy Oksywskiej,, 
i F. Dominiikowski, robotnik z Gdyni. 
Rozbitkami nieposiadającymi odpowie
dnich dokumentów, zaopiekowała się po
licja holenderska, która odeśle ich dro
gą lądową z powrotem do Polski. Ża
glówkę, jako nie nadającą się do żeglu
gi, policja obłożyła aresztem. . . 

Tragiczna śmierć 
a u t o m o b i l i s t y 

Bern, 21 sierpnia. 
(PAT) W czasie wyścigu samocho

dowego, przeznaczonego dla kierowców 
szwajcarskich, a poprzedzającego Grand 
PIY. samochodowe szwajcarskie, które ro 
zegrane zostaną w dniu dzisiejszym pod 
Bernem, wydarzył się śmiertelny wypa
dek. Uczestnik wyścigu Hans Guebelein 
z Zurichu wpadł na trybunę i wskutek 
odniesionych ran zmarł. 

Nowy Jork, 21 sierpnia. 
(PAT) W stoczni w Newport rozpo

czną się w poniedziałek prace przy bu
dowie parowca, mającego być następcą 

Leviathana" o P O J E M N O Ś C I M tys. ton. 
Który będzie największym z wybudowa
nych dotychczas w Stanach Zjednoczo
nych parowców. 



H i s t o r i a k r ó l e w s k i e j m i ł o ś c i 
Zamek, w którym przechadzają się cienie Lady Mackbeth i króla 
Malcolma !l. — „Sen nocy letniej" w rezydencji Glamis.— Pierwsze 

spotkanie króla Jerzego z królową Elżbietą 
— Jakże jestem szczęśliwa Dawi

dzie! — ośmioletnia dziewczynka spoj-
rsa-ła do wielkiego zwierciadła. Brat 
dziewczynki Dawid, nierozłączny towa
rzysz jej zabaw tańczył po wielkiej sali 
zamku Glamis. 

— Jaka ty śliczna jesteś Elżbietko! 
Elżbieta nieśmiało gładzi swą Je

dwabną sukienkę, ale nie ma w niej ani 
krzty kokieterii, która cechuje dziew
częta już od najmłodszego Wieku. 

Radość jej jest pełna zadumy, jak ca
ła jej powierzchowność -- Promienne ja
sne oczy i owal twarzyczki w ramce ka-
sztanowanych kędziorów. 

I nic ma lepszego tła dla Jej szczę
ściu, jak ten piękny dzień wiosenny, gdy 
wiatr nic kołysze konarów drzew w 
rofelcgłym parku, a słońce sączy się 
przez gotyckie okna glamiskiego zamku. 

Dzisiejszego wieczoru w tym zam
ku maleńka Elżbieta poraź pierwszy wy 
stapl przed audytorium dorosłych wraz 
z bratem, biorąc udział w jednym z ak
tów „Snu nocy letniej". 

Przedstawienie odbędzie się w ol
brzymiej arkadowej sali jadalnej, tak ta
jemniczej i pełnej smętku w godzinach 
zmierzchu. 

Ale ani tajemniczość, jaką spowity 
był zamek, ani straszliwe podania szkoc 
kie w opowieściach starej niani nie prze 
ra/aly tych dwojga dzieci. 

Bez lęku rodzeństwo dzieliło się 
wieczorem przy kominku wrażeniami 
dnia minionego. 

— Słyszałaś Elżbieto, Katarzyna 
znów opowiadała o króhl Malcolmie II, 
tanicrdowanym w tym zamku. Zjawa 
jego błąka się nocą po krużgankach i 
'Ulljrhł godziny spędza na balkonie pół-
'h>uk\i wieży, spoglądając w okolicę, 
nad kT-rymi ongi panował. . 

— A mnie ntnniusia o p o w i a d a ł a ś że 
w zamku jest podziemny korytarz, pro
wadzący do sypialni lady Macbeth. Czy 
nie' lękasz się Dawidzie? 

N-n-n-ic... a ty? 
— Ani trochę. A teraz chodźmy le

piej spnć. Jutro od rana udamy sie ua 
poszukiwania togo korytarza. Musimy 
jeszcze odnaleźć potajemne przejście, 
prowadzące do podziemi. 

O nie. tam to już sama pójdziesz. 
r* A widzisz, wiedziałam, że tak bę 

dz:e! A jeszcze się nazywa mężczyzna 
...I często można było widzieć w 

tym czasie Elżbietkę w błękitnej sukien 
t e i czarnych bawełnianych pończosz
kach, liarcującą ną swym ulubionym ku
cyku po grasowanych alejach parku 
.Glamis. 

Ogrodnicy witali ją z radosnym u-
śmiechem. 

— Nasza maleńka księżniczka to chy
ba będzie woltyżerką — jak dorośnie — 
mawiali patrząc w ślad za jej zgrabna, 
sylwetką, mknącą wśród rozłożystych 
drzew alei. 

Dzisiejszego popołudnia Wszystko 
jest jakoś inaczej. Elżbieta Jest pełna 
szczęścia l wzruszona di> głębi duszy, 
poraź pierwszy będzie grała w komedii 
przed dorosłymi, poraź pierwszy w ży
ciu włoży prawdziwą jedwabną sukien
kę. 

— Popatrz Dawidzie mam na sobie 
królewską suknię. 

I raż jeszcze przegląda się w lustrze, 
powtarzając upajające słowa. 

— Suknia królowej! 
— Królowej? Przecież ty nie wies2 

Elżbietko, jak się ubierała królowe. Nie 
widziałaś nigdy w życiu królowej! 

— Dziewczynka z gniewem tupnęła 
nóżką i powiedziała z przekonaniem. 

•— Królowa zawsze nosi piękne je
dwabne suknie i robi dużo dobrego bliź
nim. 

CzBttolsdowy krem 
Pewnego dnia był wielki bal dzie

cięcy w rezydencji królewskiej, na któ
ry zostały zaproszone ze wszystkich 
zamków, tak samo pięknych jak zamek 
Glamis. najwyżej postawione rodziny 
Angili i Szkocji. 

Elżbieta v sukience z białego tiulu, 

przepasanej błękitną wstęgą i oczyma 
pełnymi radosnego oczekiwania zna
lazła się w liczbie zaproszonych młodo
cianych gości. Wszystko ją zaciekawia
ło w tym wielkim nieznanym, wspania
łym zamku — zamku królewskim. Lecz 
siedząc pyzy stole patrzyła w swój ta
lerz, napełniony czekoladowym kre
mem, gdy w tym usłyszała obok siebie 
miły, lecz bardzo nieśmiały głos: 

— Wydaje mi się, że panienka za
mazała sobie lewy policzek kremem. 

Zażenowana dziewczynka odpowie
działa, jak wypada grzecznie wychowa
nym dzieciom. 

— Dziękuję. Pan jest bardzo miły 
Chłopczyk uśmiechnął się i odpowie

dział nieśmiało: 
— A panienka jest doprawdy-bardzo, 

ale to bardzo miła. 
W ten mniejwięcef sposób maleńka 

różowa, nleblesko-oka dziewczynka, 
dziecię tajemniczej I marzycielskiej 
Szkocji spotkała się poraź pierwszy z 
tym, który został po latach Je] mężem, 
królem i władcą największego Imperium 
na świecie. 

Zbliżyły ich ballady 
Szehspira 

Po swym zamążpójściu w roku 1923 
Elżbieta, jako księżniczka Yorku za 
mieszkała w Londynie. 

i pewnego wilgotnego, mglistego 
dnia jesler>nego..w rozmowie z królową 
Mary wspominały historię tych zarę
czyn, 

— Po wypadku z kremem spotyka
liśmy się często z Jerzym na dziecię
cych balikach. Aż oto w 1920 r. Jerzy 
przybył do Szkocji i zdaje mi się, że 
wtedy zbliżyliśmy się najbardzjęj,,j$£flń\ 
lfśmy dużo konno, grali w tenisa... 

— Dziecię moje, myślę, że wtedy po
trafiłaś tchnąć w mego syna 1 wiarę v» 
siebie i chęć do życia. 

— Wszystko nas wtedy zbliżało. 
Piękny, dziki krajobraz gór szkockich, 
prastare ballady Szekspira, które czyty
waliśmy wspólnie, nasze gończe psy, 
towarzyszące nam na długich przechadz 
kach. 

A jednak książę Yorku trzykrotnie 
musiał ponawiać swe oświadczyny, aż 
rozsądna panna zdecydowała się oddać 
mu swą reke. 

— Chwalić Boga Elżbieta nie należy 
do kobiet hołdujących zbyt nowocze

snym formom życia — z ulgą powie
działa konserwatywna królowa Mary 
w dzień zaślubin księcia Yorku. 

Księżniczka, która 
zawsze sie uśmiecha 
Istotnie księżna Elżbieta nie należała 

do kobiet ultramodern. Nie pudrowała 
się nigdy i nie malowała. Od wczesnego 
dzieciństwa nauczono ją myśleć o in
nych, szanować obowiązek, pracę I 
wszelki wysiłek ludzki. 

Życie nowej księżniczki Yorku wy
pełniło się pracą i ożywioną działalno
ścią społeczną. 

A przede wszystkim stała się straż
niczką zdrowia swoich najbliższych. Pe
wien lekarz powiedział kiedyś księż
niczce, że wada w wymowie księcia 
Yorku daje się wyleczyć. 

Księżniczka ustanawia natychmiast 
dla męża surowy rozkład życia — wo
dolecznictwo i długie ćwiczenia głoso
we, które musi prowadzić po kilka go
dzin dziennie pod kierownictwem mał
żonki. 

Dziś, jak wiadomo, król 'Jerzy VI 
mówi zupełnie normalnie i płynnie. 

Księżna Yorku stale odwiedza szpi-
tal o i ubogich i zawsze się uśmiecha — 
ten uśmiech zdobywa jej serca; ten u-
śmiech promienny zdobył jej miano 
księżniczki, która się uśmiecha. 

Nastąpił mroczny, typowo londyński 
dzień, kiedy poprzez ciężkie draperie, 
którymi przesłonięte są okna pałacu 
królewskiego, ledwo majaczą latarnie 
uliczne. W. taką przedwieczerz londyń
ską przybyła księżna Yorku do pałacu, 
by podzielić się z królową Mary rado
sną nowina, że wkrótce zostanie matką. 

Poważną twarz królowej opromienia 
uśmiech: 

— Elżbieto narodziny tego dziecka 
bodą Wielkim wydarzeniem nietylko dla 
naszej rodziny, ale dla całej Wielkiej 
Brytani i dla całego świata. Kto wie, 
może to dziecię kiedyś zasiądzie na tro
nie brytyjskim. 

Wzruszona Elżbieta unosi głowę. 
— Tak — iriówi księżna — jakże czę

sto o tym myślałam. 

Następczyni Ironu 
...Po urodzeniu „drugiej Elżbiety", 

księżniczka przez długi czas ciężko cho
rowała. 

A pc kilku latach postać księżniczki 
Yorku wraz z dwiema maleńkim i có
reczkami sta^a się najmilszym zjawi
skiem na uircach Londynu: „trzy białe 
szkockie różyczki" mówi do siebie oby
watel londyński spotykając je na ulicy. 

Rok 1938. Dwunastoletnia dziewczyn 
ka podparłszy się rękoma poważnie pa
trzy na matkę. Ma również błękitne 
oczy i kasztanowate włosy. Jej rodzi
cami są król i królowa Anglii. A z tych 
wątłych ramion, które zwykle trzyma
ją się prosto, spływała rok temu purpu
ra, zaś główkę jej zdobiła miniaturowa 
korona. 

Przy pierwszym wejrzeniu na tą 
dziewczynkę uderza Jej podobieństwo do 
fotografii matki z owego dziecięcego 
pikniku, kiedy grano na zamku szkoc
kim „Sen nocy letniej". 

Ale jest coś, co Ja odróżnia od tam
tej dziewczynki: inne spojrzenie i Inny 
uśmiech pełen przedwczesnej powagi 
czy costojeństwa. Ta druga Elżbietka 
już od kołyski wiedziała do czego spo
sobi ją los. I to poczucie powagi zadań, 
jakie ją oczekują, wpływa na kształto
wanie flę charakteru dziecka. 

— Chciałabym mamusiu pojechać i 
wami do Francji. 

— Jesteś jeszcze.za mała Elżuntu, ii 
| poza tym musisz opiekować się Małgo* 

rzatką. Do Francji jeszcze zdążysz po< 
jechać, kiedyś indziej. 

1 oto pewnego' poranka, gdy para 
królewska bawiła w Paryżu, a Elżbłef 
ka spowiadała się swemu wychowawca 
podczas lekcji etykiety z tęsknoty za 
rodzicami, dowiedziała się następującej 
rzeczy: 

— Monarcha 1 Jego następca nigdy, 
nic moga jednocześnie opuszczać AngliŁ 
Życie obfituje w choroby i nieszczęślł* 
we wypadki. Albo monarcha, albo Jegd 
następca musi pozostawać w domu. 

Tej ciruglej małej Elżbietce niania nl« 
opowiada straszliwych podań szkockich, 
ani klechd ludowych o nimfach i elfach* 
zaludniających prastare olbrzymie lasy, 
Szkocji, 

Jej życie ujęte Jest w karby surowej 
etykiety angielskiego dworu. Zresztą 
dziecko nie lubuje się" w baśniach, poda
niach i balladach. Jej upodobania są 
inne. Pociągają ją opisy przygód, podró
ży i śmiałych przedsięwzięć, ludzi czy
nu. Konrad, London i Kippling, to jej 
ulubiona lektura. 

mmm O WSZYSTKIM POTROCHU 
Perypet ie n a Kongres ie pisarzy w Pradze.—Napływ cudzo
z i e m c ó w d o Francji.—Wizyta w m i e s z k a n i u D ' A n n u n z i a 

W jednym z pism francuskich ukazał 
su; artykuł na temat ostatniego zjazdu 
Pen-Klubów w Pradze. Autor artykułu, 
delegat francuski, podaje na wstępie , że 
Pen-Kluby liczą obecnie 4,000 członków 
reprezentujących 46 różnych narodowo
ści i partstw, wyłączając Rosję Sowiec
ką i Niemcy. W tym roku odpadła rów
nież Austria, która przestała istnieć ja
ko państwo samodzielne. Traf chciał, że 
w tym roku zjazd przedstawicieli 
wszechświatowej literatury odbył się w 
Pradze, uważanej obecnie za najczulszy 
punkt newralgiczny świata. Nic więc 
dziwnego — pisze autor artykułu — że 
do sali obrad wdarły się od razu niebez
pieczne tematy polityczne. 

Zaczęło się od depeszy Japonii, któ
ra od dłuższego czasu ubiegała się o to, 
aby następny kongres pisarzy w 1940 ro
ku odbył się w Tokio. Obecnie Japonia 
donosiła w nadesłanej depeszy, że pew 
ne zmiany pol i tyczne nie pozwalają jej 
na przyjęcie pisarzy „kosmopolitycz
nych". Ponadto okazało się, że wskutek 
naprężonych stosunków węgiersko-cze-
skich przedstawiciele węgierscy na zjazd 
nie przybyli, Wreszcie w ostatniej chwili 
Włochy wycofały swego jedynego przed
stawiciela — Marinettiego. 

We Francji olbrzymi napływ turystów ze 
wszystkich stron świata. W ciągu jedne
go tylko ostatniego tygodnia wyjechała 
ze Stanów Zjednoczonych do Francji 
17.800 turystów. Jak wiadomo w ubieg
łym roku odwiedziło Francję 900.000 tu
rystów, którzy zostawili w e Francji 3 
miliardy 500 milionów franków!... Wedle 
obliczeń francuskiego komisariatu tury
stycznego napływ cudzoziemców w tym 
roku ma być jeszcze większy . Jako je
den z p o w o d ó w napływu cudzoziemców 
podają fakt s tosunkowo niskich cen 
dzięki czemu Francja zyskała w tym ro
ku opinię jednego ż najtańszych państw 
europejskich. Jako przykład podaje się 
okoliczność, że funt angielski, który w 
ubiegłym roku kosztował 130 franków, 
w tym roku kosztuje — 178 franków. 

• . • 
Ciało D'Annunzia dawno już spoczy

w a w grobie, lecz mimo to dostęp do je
go mieszkania jest bardzo utrudniony. 
W ostatnich latach swego życia poeta 
nazywał siebie „biednym franciszkani
nem" i uważał, że wyel iminował już ze 
swego mieszkania wszystko, co moż»a 
uważać za zbyteczne. Ale wizyta w je
go mieszkaniu świadczy o czymś wręcz 

iprzeciwnym. D'Annunzio by! ianatycz 
inym wielbicielem perfum i codziennie 

W bieżącym roku daje się zauważyć I rozlewał wokół siebie conajmniej pół li 

tra esencji kwiatowej. Namiętność ta 
przybrała wkrótce takie rozmiary, że 
D'Annunzio został współwłaśc ic ie lem 
jednej z perfumeryjnych fabryk włoskich 
która dostarczała mu w wielkich iloś
ciach specjalnych perfum, t. zw. „Aqua 
Nunzia ' . 

Garderoba jego również nie odzna
czała się zbytnią skromnością. W sza
fach willi do tej chwili wisi przeszło sto 
garniturów, pięćdziesiąt palt i futer. W 
szufladach spoczywa pól setki kapelu-
szów, dwieście par pantofli, niezliczona 
ilość koszul, krawatów i pyjam. 

D'Annunzio był, ja kwiadomo, przez 
całe życie wielkim hipochondrykiem-
Najmniejsze przeziębienie wprawiało go 
w z ły humor i nasuwało myśl o zbliża
jącej się śmierci. Na jego nocnym stoliku 
do tej chwili spoczywa cała apteczka. 
Celem uniknięcia przeziębienia poeta 
utrzymywał w swej willi niezmiernie wy 
soką temperaturę. Tylko w tych warun
kach pisarz mógł spokojnie pracować. 

D ó pracy zasiadał zazwyczaj o 10-ej 
wieczorem i nie wstawał z fotelu przed 
godziną ósmą rano. Przez cały ten c z a 8 

w całej willi w e wszystkich pokojach 
musiało płonąć rzęsiste światło. Biada, 
służącemu, który przez oszczędność ga
sił choćby jedną lampę w naidalszei 
choćby komnacie.. . 
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Symforiana 
J u ł r 0 Filipa 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyc* 
Zachód księżyca 
Dluzosc data 
Ubyło dnir 

4 31 
18.49 

d.58 
16.57 
14.56 

2, 3 

Włamanie do mieszkania sędziego 
W czasie pośc igu j e d e n ze s p r a w c ó w został ujęty. — 

Włamywaczom o d e b r a n o łup 
W dniu wczorajszym dokonano śmia

łego włamania do mieszkania sędziego 
sądu grodzkiego w Lodzi, J. Orlika, za
mieszkałego przy ul. Andrzeja 32. 

Złoczyńcy dostali się do mieszkania 

sędziego za pomocą wyłamania Zamku 
u drzwi wejściowych, po czym — po 
otwarciu szaf i szuflad — skradli gar
derobę oraz inne wartościowe przed
mioty. 

P o ż a r w 

d e n a s i ę z ofgnl tm 

Wydział śledczy przy Komendzie Po 
wiatowej powiadomiony zosta! wczi-raj 
0 pożarze, jaki Wybuchł w zagrodzie 
Zygmunta Cicheckicgo w Andrespolu 
koło Łodzi. 

Na skutek pożaru, mimo energicznej 
akcji straży Wiśniowej Góry i Andres
polu, spłonęła stodoła oraz dom miesz
kalny. 

.lak ustaliło dochodzenie Pożar oc-
wstał na skutek nieostrożnego obchodzę 
nia się z ogniem przez niejakiego Mor
gensterna, który w przeddzień orzybył 
do Andrespolu i nocował w stodole Ci* 
clieckiego. Nad ranem Morgenstern za
palił papierosa i rzucając niettgaszoną 
zapałkę wzniecił ogień. 

Sprawca mimowolnego podpalenia 
został pobity przez kilku miesskańców 
Andrespola-

Dochodzenie prowadzi posterunek 
miejscowy i Wydział Śledczy w L^dzl. 

Delegacja „ F r o n t u mło-
tio-żydowskiego" 

p r z y b y ł a d o Ł o d z i 

W dniu wczorajszym przyjechała do 
Łodzi delegacja „Frontu młodo-żydow
skiego" z Warszawy w osobach adiu
tanta adw. Rypla — R. Grinberga, se
kretarza — H. Szpignera i .1. Topera. 

Celem/wizyty delegacji warszaw
skiej było nawiązanie kontaktu w spra
wie zorganizowania oddziału legiono
wego Frontu młodo-żydowskiego w Lo-
dzł oraz na terenie województwa łódz
kiego. 

Delegacja ma odbyć cały szereg kon-
ferencyj. 

Nasz reporter zanotował: 
Na ulicy Pabianickiej, Kazimierz Siotor, wy-

sk&ku)ąc z tramwaju* znajdującego się w biegu, 
uderzył głową o slup tak fatalnie, ze doznał 
Uszkodzenia czaszki 1 wstrząsu mózgu 1 padł nie
przytomny. 

Wezwany lekarz pogotowia, po udzieleniu 
pierwszej pomocy, przewiózł rannego w stinle 
groźnym do szpitala w Radogoszceu 

• * • 
PrZy zbiegu ulic Zgierskiej i Jullanbwskiej 

został napadnięty przez nieznanych sprawców 
44-lcthi Bblcftław Michalak, Zamieszkały przy 
lltlcy Pojczicrsklej Nr. 4 1 został poraniony no Ł 

źami. odnosząc ciężkie obrażenia głowy i rąk. 
Rannego po opatrzeniu pogotowie odwiozło 

do domU. 

W mieszkaniu własnym przy ulicy Bronttła-
wy Nr. 4 ul^dli zalruciu po spożyciu zepsu'cgo 
m l V i mali. 42-lelni Stanjsłrtw i 40-letnia Geno
wefa Romanowscy oraz dwoje ich dzieci. 

PrAybyty Ickari: pogotowia, po udzieleniu 
plerV.'Szej pomocy, pozostawił chorych na miej
scu w stanie mocno osłabionymi 

Ni ulicy Pabianickiej został na jechany przez 
..łn>rli(M rowerzysta 17-lelrii Arnold Zamei, ża
rnie--' p-zy ulicv Prusa 14. 

Wskulhk wypadku Zamcl odniósł złamanie 
prav"-(!o przedramienia oraz obrażeni* głowy. 

R.*inro!>o, po opatrzeniu, pogotowie odwiozło 
do f-p ;'ala. 

.tsk ustalono, winę ponosi sam po&zkodfiwn-
ny, który raptownie skręcił wprost pod fmmo-
ch*d, t-ik kierowca nie zdołał jut Zatrzymać 
ani wyminąć go. 

• * • 
W it twif we wsi Borówka, pow. brzeziń

skiego u'nn«l w c^s ie kąpieli 27-letni GuKaw 
W>in<"'. żamicsrkaly przy ulicy Grzybowej 22 
W t.nrbi 

Wci'ierl wraz z lownrzyuz.ami wybrał yĄ na 
wvciecr.!ię rowerem i gdy za fcywał kąpieli Uto
nął w stawie. 

Zwłoki wydobyto po dlbiszych pbszuklwi-
ninch. • -

Na po?psii przv ulicv Pięknei Nr. 17 spadł 
1 okna i3 tv«-w=rym pi»trze 42-letni Slsrtisław 
Kasprzak. Odniósł oń ogólne obrażenia ciała. 

Raźnego opatrzyło pogotowie ratuftkóWo-

AkGia pracowników Ubezpieczalni 
w sprawie unormuj*wasnia płac 

Związki zawodowe podjęły akcję o 
uregulowanie płac pracowników Ubez' 
pieczalni Społecznej, zarówno pracow
ników administracyjnych, jak I niższych 
funkcjonaritiszów. O ile chodzi o place 
niższych funkejonariuszów. to kwestia 
podwyższenia minimalnej granicy z 8U 
na 92 zł. została już ostatecznie przesąd 
dzona przez Min. Opieki Społecznej na 
korzyść pracowników, a obecnie jedy
nie toczy się spór o termin podwyższe
nia stawek. 

Związki zawodowe domagają się r.a-
Stosowania wyższych stawek z dniem 
1 lipca 19.38 roku podczas gdy dyrekcja 

Spór ma być załatwiony jeszcze w 
bież. miesiącu. 

O ile chodzi o pracowników adinini* 
stracyjnych, lako też I niższych funk
cjonariuszów wysunięty został wniosek 
o przyznanie l()-proc. dodatku do płac, 
tak zw. dodatku wielkomiejskiego, z 
którego korzystają pracownicy UbeZ' 
pieczalni w Warszawie i innycli więk
szych miastach. 

Sinawa ta została przychylnie po
traktowana przez dyrekcję Ubezpieczał 
ni Społecznej w Lodzi i na skutek za
biegów władz związkowych, został już 
ze strony dyrekcji wystosowany odpo
wiedni wniosek do Min. Op. Społecznej 

że względów budżetowych zamierza s p r a w I e przyznania 10-proc. dodatku 
wprowadzić Stawki dopiero od 1 stycZ- ula pracowników Ubezpieczalni w ł.o-
nia 19.39 roku. dzi. 
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W Ł O D Z I 

. ul. Piotrkowska 

W pewnej chwili dozorczyni tegoż' 
domu zauważyła'w oknie jakiegoś ob* 
cego osobnika, który, stojąc na stole, 
usiłował zdjąć jakiś przedmiot ze sita* 
fy. Wobec tego, że sędzia Orlik, wy« 
chodząc tego samego dnia z rana z do
mu, polecił dozorczyni uważać na mie
szkanie, ta wybiegła szybko na podwó* 
rze. Po kilku chwilach zauważyła 2-ch" 
mężczyzn, z których Jeden nosił worek 
na plecach. Dozorczyni zagrodziła im 
drogę, wzywając pomocy. 

Złoczyńcy rzucili się do ucieczki. Za 
nimi puściło się w pogoń kilku lokato
rów tegoż domu. Dopiero przy pomocy, 
Woźnego P. K. O., niejakiego Góralskie
go, i lokatora domu przy ul. Andrzeja 
32, Apfelbauma, udało się jednego z wła 
mywaczy zatrzymać przed domeni Nr. 
40 na ul. Żeromskiego. 

Włamywacz zdołał im się w pewnej 
chwili wyrwać, lecz został ponownie 
ujęty I odstawiony do 7-go komisariatu 
policji, gdzie okazało sie, że był nim 
Szama Mandelbaum, recydywista. 

Mandelbauma osadzono w areszcie 
do dyspozycji sędziego śledczego. Łup 
został całkowicie odebrany. 

Za drugim osobnikiem wdrożono do
chodzenie. 

przyjmuje wkłady i lokaty na najdogodniejszych warunkach I przy korzystnym Oprocentowaniu gs . 
BSM1 T A J E M N I C A W P Ł A T U S T A W O W O Z A G W A R A N T O W A N A . • • • • 

Ojciec porwał dziecko 
D r a m a t y c z n a s c e n a n a u l . G d a ń s k i e j 

W dniu wczorajszym w godzinach imieniu, chwycił Je w ramiona, usiłując 
popołudniowych liczni przechodnie byli s ' e oddalić. 
świadkami niezwykłego wypadku, Jaki' Kobieta, która była matką owego 

...» . . , . i- /> i • i • • dziecka, wszczęła krzyk. Incydent zu
miał miejsce przy zbiegu ulic Odansktei k w i d o w a ł p o c h o d z ą c y policjant. 
i Kopernika. | ja}< s j ę okazało, mężczyzna owym 

Ody jakaś kobieta w towarzystwie był Henocli Kirszbłat ż Kowla. Przybył 
mężczyzny i dziecka przechodziła ulicą on umyślnie do Łodzi w tym celu, by 
Gdańską, nagle podszedł do nich męż-i zabrać ze sobą dziecko, które pozusmr 
czyzna, który, nazywając dziecko pój ło przy matce po separacji. 

Pość g za trzema awanturnikami, 
k t ó r z y n a p a d a l i n a p r z e c h o d n i ó w n a u l . R o k i c i ń s k i e j 

Jeden z posterunkowych P. P. pcl-lnisław Wandachowski. robotnik, zamie^ 
niący służbę na ulicy Rokicińskiej usly-; szkajy przy ul- Rzgowskiej 8 
szał około godziny 1 W nocy rozpoczli 
we krzyki. 

Policjant zauważył jak trzech osob
ników znęca się nad jakimś mężczyzną. 
Na widok nadbiegającego colicjahta 
wszyscy rzucili się do ucieczki. Poli
cjant pobiegł za nimi i dogonił jedn ngo 
z nich. 

Zatrzymanym okazał sie 28-letni Sta-

Wandachowski wraz z dwoma inny
mi zaczepiał na ullćy Rzgowskiej prze
chodniów, żądając od nich pieniędzy na 
wódkę. W wypadku odmowy wszyscy 
W trójkę rzucalj się na swą Ofiarę 1 bill 
tępymi narzędziami. 

Awanturnik został odstaWlr-by do a-
resztu. Za pozostałymi wdrożono Do
szukiwania. 

RadioprcftUram 

W i s i e l e c n a c m e n t a r z u 
W dniu wczorajszym w godzinach rannych' 

na cmentarzu na Dołach znaleziono wiszącego 
na drzewie mężczyznę, który już nie żył. 

- Zwłoki wisielca odcięto i zabezpieczono na 
miejscu, Zarządzone przez policję dochodzenia 
ustaliło, iż denatem był 36-letni Bolesław Mie
czysław Andrzejewski, zamieszkały przy ulicy, 
Chłodnej Nr. 2. 

Powodów samobójstwa dokładnie rrieuśta-
lono. 

R e j e s t r a c j a r o c z n i k a 

1 9 2 0 1 1 9 2 1 
W dniu 1 września rb. winni się zgło 

sić do rejestracji wszyscy meżcZyini 
urodzeni w latach 1920 1 1921 Zamiesz
kali na terenie 1-go komisariatu policji, 
których nazwiska zaczynają się od liter 
A B C D E F G H I J . 

Ponadto w dniu 1 września rb". '/gło
sić się winni do rejestracji wszyscy mę* 
czyźni urodzeni w latach 1920 i 1921 za
mieszkali na terenie 6-go komisariatu 
policji, których nazwiska zaczynają się 
od liter A do Ź włącznie. 

Każdy zgłaszający się do rejestracji 
( winien przy sobie posiadać dowód oso-
I bisty, względnie inny dokument stwier
dzający tożsamość danej osoby. 

Winni niezgłoszenia sie do rejestra
cji w wyznaczonym terminie ulegną HA 
podstawie art. 99 i 170 karze aresztu do 
3 miesięcy, grzywny do 3-000 złotych, 
lub jednej z tych kar. 

Rejestracja odbywa się w lokalu Wy. 
działu Wojskowego przy ul. Al. KoS» 
ciuszki 19. 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADIA. 

PONIEDZIAŁEK, 22 sierpnia 1938 r-
6-15—6.20 Pieśń „Kiedy ranne wstają ż a 

r t u " . 6-20—6.45 Muzyka (płyty). 6.45-7.00 
G'mnastyka. 7.00—7-15 Dziennik poranny. 7-13" 
—8.00 Koncert poranny w wykonaniu orkiestry 
wolskowej pod dyr. Rudolfa Pietronca. 8.00 — 
11-57 Przerwa. 11-57—12.03 Sygnał czasu ! hej
nał z Krakowa- 12.03—13.00 Audycja polUdnlo-
wa. 13.00—13.45 PrzerWa. 13.45-1418 P* 
Czajkowski- Koncert skrzypcowy D-duf W 
wykonaniu B. liubermana (płyty). 14-15—14.20 
Łódzkie wiadomości giełdowe- 14.20—15.15 
Koncert życzeń. 15.15—15.30 „Wyprawa po 
skarby'* — audycja dla dzieci starszych w opr-
Watidy Boye (z Wilna). 15-30—15.45 Literatu
ra przez mikrofon dla Wszystkich. Wacław Sie
roszewski ..Risztau" — nowela. 15.45—1600 
Wiadomości gospodarcze. 

16.00—16.45 Koncert w wykonaniu orkiestry 
rozrywkowej pod dyr- Bronisława NagUJeW-
sklego (ż Łodzi). 
16-45-17.00 Wśród rodaków w Brazylii - po

gadanka — wygłosi Jerzy Marllcz (z Toru
nia). 

17-00—17.10 Pogadanka aktualna. 
17.10—17.50 Audycja Wymienna z Katowic; 
17-50—17.35 O wszystkim po troszku. • 
17-53—18.00 Wiadomości sportowe lokalne. 
18.00-18-10 Pogadanka sportowa. 
18.10- 18.30 Recital klarnetowy Ludwika Kur-

kleWićza. Przy fortepianie Jadwiga Sza
motulska. 

18-30—18.55 Audycja konkursowa Polskiego Ra
dia. 

13-55—19.00 Przerwa-
P.00—22.50 „Kawaler srebrne! róży" — opera 

w 3-ćh aktach Ryszarda Straussa. Trans
misja z Salzburga. Wykonawcy: Orkiestro 
Filharmoników Wiedeńskich pod dyl. Han
sa Knappertsbuschń. 
W przerwie lei ok. godz. 20-09—20.19 Po
gadanka aktualna; , ,„ ' . 
W przerwie II ok. godz. 21.12—21.27 Dzien
nik wieczorny I pogadanka aktualna. 

22.50—23.00 Wiadomości sportowe-
23.00—2305 Ostatnie wiadomości dziennika Wie

czornego i komunikat meteorologiczny. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.00 DEUTSCHLANDSENDER. „Kawaler sre

brnej róży" — opera Ryszarda Straussa. 
Tranemi z Festspiclhaus w Salzburgu (w 
ranuch Festiwalu Salzburskiego), 

19.55 HILVERSUM I. Koncert symfoniczny z 
Sclieyenlngen pod dyr. Schurlchta. 

20.00 DROITWICH- Koncert symfoniczny z 
Qccn's HellU. 

20.30 KOPENHAGA. Koncert symloniczny. 
20.45 RADIO-PARIS. Festlval Ravela (transtn-

i Vlchy). 
20.55 SOFIA- Koncert symfoniczny. 
21.30 RZYM. Koncert symfoniczny z Bazyliki 

dl Massenzio. 
21.35 LONDYN REO- Koncqrł symfoniczny z 

Queen's Hallu. 

Dyżury a p t e K 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 

S. Kon i S-ka — Plac Kościelny 8, A Charem-
ra — Pomorska 12, W. Wagner i S-ka — Piotr
kowska 67; J. Zajączkiewicz i S-ka—Plac Bocr-
nera, Z. Gorczycki — Przejazd 59, M. Epsztefn—. 
Piotrkowska 225 , Z. Szymański — Przędzalnia, 
na Nr. 75. 

ROMANS „małej kobietki" 
i 16-letniego mężczyzny 
w filmie 

P I E R W S Z A 
7 ? 

M I Ł O S C 
od jutra w kinie 

„EUROPA" 



OWIENIE R O Z G R Y W E K LIGOWYCH 
Wisła zwycięża w Warszawie—AKS przegrywa w Poznaniu 

rozgromiony w Krakowie 
Po dłuższej przerwie wznowione zo-' 

stały wczoraj rozgrywki ligowe. 
. Spotkania wykazały formę wakacyj

na zespołów, przy czym miały one jed
nak przebieg bardzo interesujący. 

Warta—AKS 4:3 (1:3) 
Poznań, 21 sierpnia. 

Cały czas przeważa Warta, aczkolwiek do 
przerwy ślązacy grają wcale nieźle i bardzo am
bitnie, co cdzwicrciadlilo sie. też w wyniku w tej 
fazie. Fierwszy punkt dnia zdobywa dla A.K.S u 
w 10 niiu. Spodziej, dwie dalsze bramki strzela
ją w 20 min. Piontek i w 33 m. Sikora. Jedyną 
bramkę zd<bywa Warta do przerwy ze strzału J 
Gcndery w 44 minucie. I 

Po przerwie w 15 minucie .Kazimlerczak' 
strzela drugi punkt, a w 28 minucie ten sam gracz 
wyrównuje. Zwycięską bramkę zdobywa warta 
-w 35 minucie z rzutu karnego egzekwowanego 
przez Danielaka. 

Publiczności 5 tysięcy. Sędziował p. Wal
czak z Warszawy. 

Wisła—Warszawianka 3:2 (1:2) 
Warszawa, 21 sierpnia 

Warszawianka w pierwszej polowie jest dru
żyną lepsza, po przerwie opadja na silach, na
tomiast Wista zrywa sie do ataku, chcąc za 
wszelka cenę wyrównać. Pod koniec meczu sra 
coraz ostrzejsza. Przy stanie 3:2 dla Wisty 
Warszawianka -chce za wszelką cenę wyrów
nać. 

Bramki zdobyli w 9 minucie z kornera Wie
czorka Kmiota strzela główka, w 13 minucie z 
kornera Pirycha zdobywa Kmiota dla Wisły w 
43 minucie Artur z centry Cyki. 

' P o przerwie w 9 minucie Artur z podania 
Gracza wyrównuje w 13 minucie. Gracz pięk
nym strzałem strzela 1 zdobywa zwycięzką 
bramkę. 

Sędziował p. Kuchar ze L w o w a . ' 

Polonia—Śmigły 3:0 (2:0) 
Wilno. 21 sierpnia 

Polonia wystąpiła w zapowiedzianym skła
dzie, natomiast w Śmigłym brak było dwóch 
uraczy. Zespól warszawski zagrał o klasę le
piej od przeciwnika i wygrał najzupełniej zasłu
żenie. 

Pierwsza bramkę dla Polonii zdobył w 15-ej 
minucie Jaznicki. Ten sam gracz podwyższył 
wynik do 2:0 w 20 minucie. 

Po przerwie gra jest brutalna przy czym 
jednak Polonia przeważa, zdobywając trzecią 
bramkę ze strzału Nawrota-

Sędziował p. Sznakder z Krakowa. 

Ruch-Pcgoń 3 :1 (1:0) 
Wielkie Hajduki, 21 sierpnia. 

Obie drużyny w pełnych składach. Ruch 
przez cały czas miał przewagę. Pogoń gra w rie-
leiizywie. W drugiej połowic gra ostra, szcze
gólnie zc strony Pogoni, która poluje na graczy 
Kuchu. 

Do przerwy w 35 minucie Wodarz bije rzut 
wolny, piłkę łapie Petcrek 1 główką zdobywa 
prowadzenie dla Ruchu. 

Po przerwie w 21 minucie Szmit równic? 
główką wyrównuje, w 30 minuclo Kruk podaje 
WUlmowskiemu, który jest na'spalonym, i z tej 
pozycii uzyskiila drir-ją bramkę dla Ruchu. 

W ostatniej minucie gry Wilimowski zdoby 
wa trzecią bramkę. 

Sędziował p. Rutkowski z Krakowa. Widzów 
sześć tysięcy. 

Craccvia—ŁKS 6:2 (3:0) 
Kraków, 21 sierpnia. 

Spotkanie to zgromadzi to ponad 5t;00 
osób, któro oglądały pierwszorzędny 
fotbal, zwłaszcza przez pierwsze 20 mi
nut przed pauza i 30 minut po pauzie. 

Blałoczerwoni zaskoczyii przeciw
nika krótka przyziemna gra i przejeż
dżali przez linię obrony jak chcieli. Do
piero po 30 minutach ŁKS nawiązał ja
ko takq walkę, jednak pomoc Cracovii 
rozbita każdy atak. 

Kilka wypadów, jego ostre strzały 
wyłapał dobrze grający Radwański w 
bramce, po czym Cracovia oombardujc 
bramtfc ŁKS-u aż do przerwy. Tylko 
dóbr?" ' r t p ! " f ' m u bramkarzowi łódzkie

mu należy zawdzięczać, że bialoczerwo-
ni nie strzelili do przerwy conajmniej 6 
bramek. 

Bramki do przerwy strzelili Szeliga, 
Korbas i Sępiec. 

W czasie przerwy dokonano wrę
czenia kwiatów i upominków graczowi 
Cracovii, Górze, z okazji setnego me
czu. 

skiego, w 3 minuty później LKS strzela 
swa pierwsza bramkę przez Króla. 

Następnie w 20 minucie Zembaczyń
ski w pełnym rjjjegu strzela 5 bramkę 
dla Cracovii. W 20 minucie po zagraniu 
trójki środkowej Korbas strzela 6 bram
kę. Jedną minutę przed końcem LKS 
strzela druga bramkę przez Olsze. 

Parę minut przed końcem Korbas u 

Sędziował bardzo dobrze p. 
ski z .Warszawy. 

TABELA LIGOWA. 

Po pauzie początkowo gra osłabła to, legł kontuzji w zderzeniu z bramkarzem 
też ŁKS przez 10 minut jest przy glosie, 
jednak gra z pechem. 

Wypad Cracovii w 12, minucie przy 

i musiał opuścić boisko. 
W Cracovii wyróżnili sie Szeliga, 

Korbas, cala pomoc i Radwański w | J U U \ ^ L I U , U V L L W I W LLLLLULL.LI; K 4 * ' , * I \ W I W U O , C U M |/w,....y» I ' > V , -

j 4 bramkę strzeloną przez Skal- bramce. W ŁKS Gałecki. Król i Miller. 

1). Ruch 
Gier pkt. st. br. 

1). Ruch 11 15 33:20 
2), Warszawianka 11 13 2S:24 
3) Wisła 11 13 18:17 
4) A. K. S. 11 11 25:18 
5) Cracovia 10 11 23:22 
6)' Poboń 11 11 12:14 
7) Warta 11 10 34:29 
8) Śmigły 11 9 18:27 
9) Polonia 10 8 19:24 

10) Ł . K . S . 11 7 13:28 

O w e j ś c i e d o l i g i 
Sensacje ostatniej niedzieli rozgrywek 

W dniu wczorajszym odbyły sie w 
kraju ostatnie spotkania o wejście do 
ligi w grach międzygrupowych. 

Wyniki ich były następującce: 

Legia—UT 1:0 (0:0) 
Drużyna stołeczna wystąpiła w składz'e: 

Dąbrowski, Frontczak, Żbikowski, Wronka So
snowski. Pielka, Włodarski, Przeźdzlecki, Kot
kowski. Gburzyński, Przepiorą. Mistrz Łcdzl 
.wystąpił w składzie normalnym, jedynie miej
sce Strzelczyka na obronie zajął jualor Mu
szyński. 

Jedyną bramkę dnia uzyskał w.T.eJ mity po 
przerwie prawoskrzydtowy gości Pizeplóra. r— 
Sędzio wal p t Gryc. Publiczności okojo 2.000 
osób. • . ' 

Piłka nożna — to kapryśna pani. która w 
najmniej oczekiwanych chwilach, wówczas gdy 
wszystko doprawdy przemawia za zwycięśwcm 
faworyta, i nie budzi ono nawet cienia wątpli
wości — piata figla. Tak było też wczoraj na 
ostatnim w grupie meczu Union iTouringu z sto
łeczną Legią. 

Po 26 kolejnych zwycięstwach mistrza Ło
dzi spodziewano się, iż finisz grupowy a zara
zem generalna próba przed najcięższym finało
wym meczem z Garbarnią, wypadnie obiecu
jąco i napełni nas nadzieją w obliczu spotkań 
finałowych. Tymczasem fioletowi najnieoczeki-
wanicj się wczoraj potknęli, i to na Całej linii' 
Nie zwracając już uwagi na wynik, którego 
znaczenie jest czysto formalne, stwierdzić na
leży, iż wczorajszy ich występ wypadł blado. 

W porównaniu z ostatnimi meczami — dru
żyna zmieniła się nie do poznania. .Żadna linia 
nie stanęła na wysokości zadania, tym rzcin nie 
kleiło się nigdzie. Michalski bezwzględnie pono
si winę za puszczoną bramkę. Debiut rezerwo
wego obrońcy Muszyńskiego nic byl udany. — 
Nie dopisała również najlepsza zazwyczaj lor-
macja — linia pomocy. Zadowolił może jeszcze 
Szulc, Lieskc zaś i Pile byli wyraźnie poniżet 
swej formy. Najfataluicj jednak wypadła gra 
napastników. 

W okresie dłuższej przewagi pudłowali oni 
nawet z kilku kroków, przy czym obaj skrzy

dłowi nie oddali dosłownie w ciągu meczu ani 
jednej dokładnej centry. 

Z perspektywy wczorajszego spptkanja ho
roskopy na mecz z Garbarnią nie śą najlepsze. 

! Garbarnia—Czarni 7:2 (3:2) 
Lwów, 21 sierpnia. 

Garbarnia zagrała spotkanie to koncertowo 
a zwłaszcza po przerwie miała znaczną prze-
wgę. 

Strzelcami bramek dla zespołu zwycięskiego 
byli Pazurek i Nowak po trzy oraz Wilczkiewlcz. 
Dla Czarnych bramki zdobyfii Kostrzewski' i le
wy łącznik. Sędziował p. Kurzweil. 

Dąb-Rewera 6:1 (3:0) 
Katowice, 21 :ierpnla 

Bramki uzyskali w 10 I 13 minucie w pierw
szej części gry Grządzlel, w 16 Dytko dla Dę
bu, a w 18 minucie w pierwszej części gry 
Mlelczarowski dla Rcwory. 

Po przerwie w 6 minucie Drzyzga strzela 
dalszą bramkę, a w 9-cl Grządzlel. w 39 minu
cie Dreszer ustala wynik dnia. 

Scdzjował słabo Śllwczyńskl z Częstocho- j 
wy. Widzów 1000 osób. /l 

Legia — Gryf 2:2 
Toruń, 21 sierpnia. 

W Toruniu poznańska Legia zremisowała z 
Gryfem toruńskim 2:2. Do przerwy prowadzili 
poznańczycy 1:0, ale po przerwie prawie do 
końca prowadzenie uzyskali toruńczycy 2:1. 
Wyrównanie padło na dwie minuty, przed koń
cem gry. 

WKS Grodno—Makabi 4:2 
Grodno, 21 sierpnia. 

W Grodnie miejscowy WKS. pokonał wileń
ską Makabi 4:2 (2:1). 

PKS Łuck — Pogoń 7:2 
Drzcść, 21 sierpnia. 

W Brześciu n/B. PKS. z Lucka odniósł wy
sokie zwycięstwo nad miejscową Pogonią 7:2. 

W niedziele zakończyły się zawody, o wej
ście do. Ligi w grupach. Mistrzostwa w po
szczególnych grupach zdobyły. Unino-Touring 
(Łótó), .Śląsk (Świętochłowice); 'Garbarnia 
(Kraków) i PKS. (Łuck). Drużyny łe walczyć 
będą w finałowych rozgrywkach o wejśoie do 
extra klasy piłkarskiej. Końcowa tabela w gru« 
pach przedstawia się następująco: 

PIERWSZA GRUPA 
1) Union-Touring 
2) RKS. Zagłębie 
3) Legia Warszawa 
4) Unia Lubim 
DRUGA GRUPA: 
1) śląsk 
2) Legia Poznań 
3) Gryf Toruń " 
TRZECIA GRUPA: 
1) Garbarnia 

. 2) Dąb Katowice 
3) Czarni Lwów 
4) Rcwera 
CZWARTA GRUPA: 
1) P.K.S. Łuck 
2) W.K.S. Grodno 
3) Pogoń Brześć 
4) Makabi Wilno 

Gier Pkt. St. br, 

ó 
6 
6 
6 

10:2 
7:5 
6:6 

1:11 

6:2 
4:4 
2:6 

10:2 
7:5 
4:8 
3:9 

10:2 
. 8:4 

4:8 
2:10 

17:4 
15:15 
9:13 
5:18 

11:4 
8:8 
6:13 

Ut^ii 
28:13 
25:10 
7:22 
6:21 

24:8 
16:16 
13:20 
6:15 

Rurański za motocyklem 
w y g r y w a w y ś c i g H a j d u k i - Ż o r y 

Katowice, 21 sierpnia. 
Dziś został rozegrany wyścig kolarski na dy

stansie 76 km. na trasie Hajduki — Żory i z po . 
wrotem o puchar prezesa Śląskiego Okręgowego 
Związku Kolarskiego p. Szadoka. 

Pierwsze miejsce zajął Rurański \ryailcr 
(Ruch) w czasie 2.05.18 przed swoim bratem 
Ewaldem i Nowackim (Stadion, Chorzów) w tym 
samym czasie. Na 4 i 5 miejscu uplasowali się; 
Szwarc (I.F.C., Katowice) i Kloc (Policyjny. Ka
towice). Obaj uzyskali czas 2.08,25. 

Po wyścigu komisja sędziowska zdyskwalifi
kowała Rurańskicgo Waltera i Nowackiego za 
jazdę motocyklem. 

J iv r z v Warszawy 
w y g r y w a j ą w p o z n a n i u 

Poznań, 21 sierpni*. 
•F'OWJARNJ*ce z obozu w Sierakowie zespoły 

) r 1 »wy i Foznonin rozebrały na "boi-
:'.ti Areiy r ifckoiiczcny wynikiem remiso-
v/ym 3:3 (1:2). Prawic do samego końca zawodów 
prcwcd/iii warszawianie, a poznańczykom udało 
eio y.yrównać dopiero w 88 minucie. 

rekord Polski w rzucie młotem 
ustanowił Węglarczyk na zawodach w Katowicach 
Nowy 

Katowice, 21 sierpnia. 1 komisji sędziowskloj. Poprzedni rekord Wę-
Na boisku komitetu WF w Katowicach od-] glarczyka, ustalony przed dwoma tygodniami 

były się w dniu dzisiejszym zawody lekkoatle
tyczne z udziałem czołowych zawodu, polskich. 

Największe zainteresowanie wzbudził siart 
Snldana w biegu na 2000 mtr., którego przeci
wnikiem miał być Kurpesa z Łodzi. Tymczasem 
łodzianin przybył na boisko w chwili zakończe
nia zawodów. Przyjechał on bowiem z Kato
wic dopiero o godz. 12,09 w południc 1 zamiast 
udać się bezpośrednio na zawody, poszedł ,>o-
bie na obiad, sądząc, że zawody odbędą się do
piero po południu. 

Soldan, nic mając groźnych konkurentów, 
mimo to uzyskał dobry czas 5,41,4, ustalając 
nowy rekord okręgu krakowskiego. Drugim był 
Omasta (WKS, Bielsko) 6,05,8. nowy rekord 
okręgu śląskiego. 

W rzucie młotem rekordzista Polski Węglar
czyk ustanowił nowy rekord Polski rzutem 
49.50 mtr. < , 

Godzinę przed tym Węglarczyk starło wał w 
zawedach sokolich w Chorzowie, gdzie uzyskał 
znaczn'e lepszy wynik a mianowicie 50,58 mtr 
Rekord chorzowski nic będzie prawdopodobnie 
•iznany, abowlem nie było pełnego kompletu 

na międzynarodowym meczu Bylom—Chorzów, 
wyniósł 48,94 mtr. 

Poszczególnie wyniki były następujące: 
W skoku o tyczce Sznajder, nie mając kon

kurencji, przoszcdi wysokość 3,83. Wysokość tę 
Sznajder przeszedł za pierwszym razem. Pod
wyższoną mu poprzeczkę do 4,03 trzykrotnie 
strącił. 2) Bąnkowlak (Pogoń) 3,43. 

300 mtr.: 1) Drozdowski (Pogoń) 36,5 — no
wy rekord okręgu śląskiego. 2) Kałauiuja (KPW, 
Katowice). Otrzymał on 25 mtr. wyrównania 
I uzyskał czas na tym skróconym dystansie 37 
sekund. 

W rzucie młotem Mikos (Pogoń, Katowice) 
rzucił 41,94. Poza konkursem ten sam zawod
nik uzyskał 44,11. 

Skok w z w y ż : 1) Lastowlca (BBTV. Bielsko) 
1,78; wynik ten należy uważać za bardzo dobry 
albowiem Lastowlca jest juniorem, 2) Chmiel 
(Pogoń) 1,68. 

Sztafeta 4X200 mtr.: Startowały dwie szta
fety: KPW Katowice i Pogoń. Obie drużyny 
uzyskały czasy lepsze niż dotychczasowe rckor 
dy Śląska: 1) KPW — 1,37,7, 2) Pogoń — 1.36,5. 

200 mtr.: 1) Drozdowski (Pogoń) 23,4, 21 
Danielak (Pogoń) 24,1. Warto zaznaczyć, że 
Podobiński, mistrz Krakowa, zajął dopiero trze
cio miejsce z czasem 24.4. 

Skok w dal: 1) Chmiel (Pogoń) 6.61,2, 2) 
Grzblela 6.02. 

Oszczep: 1) Chmielą (Pogoń) 48,90, 2) Ką
dziela wa 14,17. 

100 mtr.: 1) Walkę (PPW) II.6. 2) Podobiń
ski (CracovIa) 11,7. 

800 mtr.: 1) Miozga (KPW) 2,04,8. 2) Da
nielak (Pogoń) 2,07.1. 

W biegu juniorów na 1.500 mir. wygrał Bo
żek (KPW) 4,36.2. 2) Kaczmarek (KPW) 4.39,7. 

Konkurencja pań: 
60 mtr.: 1) MalKowska (Pogoń) 8,6, 2) Ja

nikowska (Pogoń) 8,9. 
100 mtr.: 1) Małkowska 13,8, 2) Krawczj" 

kówtia (Pogoń) 14. 
Skok wzwyż pań: 1) Mormelówna (KPW) 

1,35, 2) Krygerówna (KPW. Pomorzanin, To
ruń) 1,25. 

Rzut dyskiem: I) Krygerówna (KPW. Po
morzanin) 30,86, 2) Dyrdzianka (KPW, Katowi
ce) 27,96. 

d 
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Z a k o ń c z e n i e raidu 
S z l a k i e m M a r s z a ł k a P i ł s u d s k i e g o 

Warszawa, 21 sierpnia. 
W niedzielę w lokalu WKS. Legia odbyła 

się uroczystość zakończenia raidu motocyklo
w e g o Szlakiem Marszaalka Piłsudskiego. W o 
bec tego że komisja obliczeniowa nie ukończy
ła swych prac, ogłoszenie wyników narazie je
szcze nie nastąpiło. Wręczono natomiast wszyst 
kim zawodnikom, którzy ukończyli rald plakie
ty pamiątkowe, wręczenia dokonał dowódca 
brani pancernej gen. Kozicki w asyście kierow
nictwa raidu z płk. Meyerem i p, Umgelterem 
na czele. Gen. Kozicki wygłosił przy tej okazji 
dłuższe przemówienie do zawodników, na które 
odpowiedział inż. Dociia. 

Lwów wygrał z Zagłębiem 3.2 
Lwów, 21 sierpnia. 

W trzecim dniu meczu tenisowego Lwów— 
Zagrzeb rozegrano pozostałe spotkania w grze 
FaieiJyuczeJ, wobec niedyrpo/ycli Hebdy, któ
ry zwichnął w sobotę palec, zastąpił go w wat
ce z Kovacsem Kołacz, Mecz byl bardzo cieka
w y wghao równych sit ohu graczy. Zwyciężył 
pp zacięte) plęciosetpwe] walce Jugosiowlamil, 
KtOryw ytrzymut na ogól lepiej silne tempo. — 
Wynik cyfrowy spotkaniu KoyacB—Kołczi 3 . 6 , 
ć;S, 5t7, 6:2, 6i3. 

Spotkanie Mltln— Ba«n • :,i stało na (lia
nie wyższym poziomie od meczu Kovacs^-Ko|cz 
W pierw :zyiu sosie wiplka przewagę ma Jugo
słowianin, który lekko wygrywa tego seta 6:1, 
drugi set wygrywa w wspaniałym stylu Polak 
na fucho 6:0, zaś w trzecim prjy etanie 4:3 dla 
M|tlca Baworowskl skroczowal z powodu za. 
pada|qcycli ciemności. 

Wynik ogólny meczu Lwów—Zagrzeb brzmi 
wobec skroczowmihi Baworoweklego 3i2 na 
korzyść Lwowa, 

r o m o r z e pokonało Ł ó d ź 
w m e c i u p ływackim 

W Bydgoszczy odbył się rniędzy-
Ofcręgowy mecz pływacki Pomorze 
l.ódź. k t ó r y zakończył się zwycięstw I 
wcm Pomorza w stosunku 87;5b pkt. 
Na 12 konktirencyj Ł ó d ź wygrała tylko 
dwie. 

SzsścSob^j atletyczny 
o m i s t r z o s t w o o k r ę g u 

W dniu wczorajszym odbyły się na 
boisku Geyera cztery konkurencje sze-
icioboju atletycznego o mistrzostwo 

Syrena mistrzem Polski 
Jerzy Jeryk mistrzem młodzików 

W dniu wczorajszym "został toze-l rałą, Starzyński i Matczak, która uąys 
grany na torze w Helenowie wyścig na'kała ezas 5 min, 24,4 sek. przed war--
dystensie 4 kim. o mistrzostwo druży-' s z awskim „Jurem ł 

nowe torowe Polski. Wyścig miał 
przebieg b. ciekawy. 

Dzięki doskonalej taktyce mistrzo
stwo zdobyła ponownie drużyna war
szawskiej „Syreny" w składzie; Napie-

w składzie: bracia 
Targoński i Zagórski w Kapiakowję, 

czasie 5,27,6. 
Trzecie miejsce zdobył") Łódzkie 

Towarzystwo Korskie 5,31, czwarte 
— KPZjednoczone, piąte ..Ursus" i szó
ste „Stomil** z* Poznania. 

Poza tym odbył się wyścig młodzi
ków o mistrzostwo Helenowa. Wyścig 
wygrał utalentowany Jerzy Jerzy^ 
(ŁTK\ uzyskując czas ną ostatnich 2QQ 
mtr. 15 sek., przed Neumanem i Schowa; 
feldem. 

Organizacja zawodów dobra. .Wfc 
dzów około 2 tysiące. 

Ameryka wygrała mecz z Europą różnicą Z pkt. 
Na dwanaście kontiurencyj Europa wygrała siedem, a Ameryka piąć 

Berlin, 21 sierpnia. 
W niedziele zakońozył się w Berlinie sensa

cyjny mecz pływacki dwócli kontynentów: — 
Europy i Ameryki. Zwyciężyła ostatecznie Ame 
ryka w nieznacznym stosunku 38:36, a więc 
zaledwie różnica dwuch punktów, na 12 konku-
rencyj Europa wygrała 7, a Ameryka 5. Dru
giego dnia pogoda nie dopisała, mimo to zebra-, 
lo siię na pływackim stadionie olimpijskim w 
Berlniie przeszło 8 tys. osób. Wyniki drugiego 
dnia przedstawiała się następująco i 

W sztafecie 4x200. m zwyciężyła Ameryka 

w składzie Hirosen Jaretz, Wolf, Ftonagan w 
czasie 5>;03,6^ Europa, uzyskała czas 9/,\Q, skład 
europejskiej sztafety! Leivers, Taili, Borg I 
Plath, 

Na 100 mtr. nawznak zwycięży! Niemieo 
Balke w czasie 1:12,3, Amerykanin Werson u-
zyskał czas 1:18,3. 

Na 100. mtr. nąwznak zwycięstwo przypadło 
Niemcowi Schlauch w czasie 1;09,7 przed Ame
rykaninem Neunzigem, który uzyskał czas 1:11 

W skokach z wieży swycięży ł Niemiec 
Weiss przed Amerykaninem Rootem. 

Na 1500 mtr. st. dow. wygrał Amerykanin 
Flanagan w czasie 19:39,5 przed Szwedem CKxc-
gętn 20:09.4, 

W sztafecie 3*100 mtr. zwyciężyła niespo
dziewanie Europa w składzie Schlauch, Balken 

i Eischer w czasie 3:21,2 przed Ameryką V 
składzie Nauzig, Werson, Fićk 3:28. 

Należy podkreślić duży sukces zawodników, 
niemieckich, którzy wygrali prawie ws?¥4wl 
miejsca dla Europy. 

G e y e r — U . T . 6 1 : 5 2 
w m i ę d z y K l u b o w y m m e c z u leRRoat le tyczuym 

W dniu wczorajszym odbył się nalstwem drużyny fabrycznej w stosunku I kowski (Q) 4,21,4 przed Agaterem (UT). 
boisku Geyera przy ul. Piotrkowskiej 61:52. Wyniki były następujące; 100 4,32,2. Kula: 1) Hartman (G) 11,10 nj. 
mecz lekkoatletyczny Geyer — Union- mtr.= 1) Kruger 55,2 sek. przed Mostów-[przed EngelemJUT' 10,48 mtr. 
Touring, który zakończył się zwycię- skim (G) 57 sek, 1500 mtr-i 1) Nowa 

Rekordowy wyścig - Warszawa 
N a 365 s t a r t u j ą c y c h w s z y s c y u k o ń c z y l i w y ś c i g 

Warszawa, 31 sierpnia | szopy). 4) Woznlcki Kazimierz (PZLl, 5) Szęzy 
W niedzielę odbył się na Wiślo doroczny 

wyścig pływacki Wilanów — Warszawa, zor
ganizowany przez oficerski jnclit klub. Do tego
rocznych zawodów zgłosiła sie rekordowa Hej. 

nkrpp-n" W "weUciohoiu s t a r t u i e 50 za- ! ' b a 4 0 8 "wodn ików z eałel Polskk.Lekarzo do-
O K r ę g i . V\ szLSCiODOju startuje ou za , wyfclgu 365 zawodników, w tym 25 
w o d n i k ó w ; W dotychczas rozegranych p a ń i W i ł y g c ' y i l a r l u l w y zawodnicy u«o,iczvii 
konkurencjach wyniki os iągnięto nastę- wyśolg. Jest to niebywały rekord, zwłaszcza 
pujące: dYSk: 1) Marklowic/, (Zj.) 2^,0n'gdy się uwzględni, że na|starszy i zawodnik II-
mtr. przed Kołodziejskim (SKS) 28,61 
I Hincem (Wima) 27,58 mtr. Kula: 1) 
Kołodziejski (SKS) 10 46 mtr. pmi 
Ilincem 9,11 mtr. i Markiewiczem (71) 
9,07 mtr, Skok w dal: 1) KawaJ Cz. (Wi: 
ma) 4,79 przed Hiucem (Wlma' 4.73 m. 
i Ignaszewsk'm 'Zj.) 4,72 mtr. DJwi-

pzyl 58 lat. najmłodszy 10 lat. a niektórzy star. 
towall o iednei nodze. Trasa wynosiła vooo mtr. 

Wśród part pierwsze. m|e|soe zajęła znana 
pływaczka Kratochwllówna- Mirosława (AZS) 
przed Czurapską Józela (AZS) i Mirosuwua Ja
nina l /ag iew) . 

Wśród panów wielka sensacla ; , v l " zwycię
stwo |8<letnlego zawodnika lwowskiego KI I I I -
zelmana Mieczysława (Świtoi, Lwów). Przebył 

ganię ciężarów: 1) Janiszewski (Zjedli.) on dystans 9 kim. w rekordowym czasie 35 mili. 
100 kg. przed Różańskim (Zj.) 100 kg.' ? , , ł C

 1
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 p l X y , k ó ^ i a . ' 
1 Dubielem (Zjcdn.) % kg. Leszek (AZS), 3) Szuba Edmund (nieslowarzy-

clclskl Marian (Polonia), 6) Zubowicz Jerzy 
( leg ia) , 7) Malewski Steian (Polonia). S) Lubień 
ski Eugeniusz (Polonia), 9) Balowy (Logia), 10) 
(irinieri Eugeniusz (nlestowJ. 

,. Wyróżniono 58-letn!ego policjanta Jana 
Kwiatkowskiego (z warszawskiego PKS), 10-
letnlego Gołębiowskiego Leszka (nlestowarzy-
siojiy. zamieszkały we Włochach), tJ-letnU Al
bertynę Chablk (nlestow.). 13-letnią Halinę Wo-
dzyrtska (PKS), wreszcie podinspektora polic]) 
zawadzkiego Rogala Władysława 1 Jana Kłu-
s/uwicza (PKS). Zawadzki I Kłuszuwicz ukoń
czyli wyścig mimo ze płynęli tylko o Jedne] 
nodze. 

Organizatorzy mieli przed soba niesłychanie 
ciężkie /.-ulanie ze względu na niebywała licz
bę startujących. Wywiązali się z i w o zadania 
wzorowo. Organizacja i ramienia oficerskiego 
jacht klubu zajmowali się Edyta Waigcnau, por. 
rez. Józef Jaworski oraz por. Franciszek Trze-
pnłlio. 

) Staszewski (G) 32,01 mtr. przed Miel 
czarkiem (G) 29,44 mtr. Poza konkur
sem Owczarek (Sokół) 37,60 mtr. przed 
Rosławem (IKP) 35,49 mtr. Osacaęp: 
1) Cieślak (G) 38,75 mtr. przed Engelem 
(UT) 36,80 mtr, Poza konkursem. Po-
liński (Boruta) 45,95 mtr. Skok wzyi: 
1) Mielczarek (Q) 1,58 mtr. przed LV 
bowskim (G) 1,55 mtr. Skok w dal: 1) 
Szmidke (UT) 6,05 mtr, przed Mielczar
kiem (U) 5,77 mtr. Trójskok: 1) Miel
czarek (G) 11,61 mtr. przed Dębowskim 
(Q) 11,32 mtr. Próba bicia rekordu o-
kręgowego, zgłoszona przez Hartmaną, 
nie odbyła się, gdyż Hartman już przy 
pierwszym skoku nadwyrężył sobie 
ścięgno i zrezygnował z dalszych prób. 
Tyczka: 1) Pfeil.(UT) 3 mtr. przed Miel 
czarkiem (G) 2,60 mtr. Sztafeta olirn* 
pijska: 1) UT 3,44,8 przed Geyereiti 
3,48,4, Poza konkursem zespół kornbi<-
powany (Mund, Poliński, Bobiński \\, 
Owczarek) uzyskał czas 3,37. Widzów 
?0Q, Organizacja meczu dobra. 

Austraifa rozgromiła 
Niemcy 5:0 

W f fiole s p o t k a j ą s i g A u t t r a l i a 
z A m e r y k ą 

Broklyn, 21 sierpnia 
iWiędzystrefowy mecz tenisowy o 

puchar'Davisa pomiędzy mistrzami stre 
fy europejskiej Niemami i mistrzem 
strefy amerykańskiej Australia zakoń
czył się zdecydowanym zwycięstwem 
Australii 5:0, 

Przed zawodami nikt nie przewidy
wał tak wysokiego zwycięstwa Au
stralii, zwłaszcza, źe forma australij
skich rakiet na meczu z Japonia pozo
stawiała dużo do życzenia. 

Ostatniego dnia w pozostałych sing
lach Ouist pokonał Henkla 6:1,-6:0, 8:6, 
a Bromwjęlizwyciężył Metaxe 6:3. o ;2, 
6:1. 

Australijczycy wygrali oba mecze 
bez większego wysiłku, jedynie Henkel 
wj trzecim secie stawia! pewien opór, a-
le Australijczyk nie oddał i tego seta. 

Walka o puchar rozegra się obecnie 
pomiędzy Ameryką i Australia. 

W y ś c i # Rapidu 
W dniu wczorajszym *idbył się na 

szosie warszawskiej lift dystansie 50 
km. doroczny wyścig kolarski Rapklu 
o nagrodę przechodni;* p. L. Bussego. 
W wyścigu startowało 10 zawodników 
klubu, przy czym wszyscy wyścig u-
kończyli. Zwy..ivżvł Koj w czasie 
1,29,30 przed Prajsxerem 1,36,17.4. Wa-
&t;erem 1,̂ 7,3(5 i i Wildemauem. 

Gorączkowe przygotowania Zakopanego 
do m i s t r z o s t w n a r c i a r s k i c h ś w i a t a 

Kraków, 21 slerpnlta. 
Narciarskie mistrzostwa świata, któ

re odbędą się w lutym 1 9 3 9 r. w Zako
panem, oprócz Imprezy sportowej, sta
nowią takżo wielką imprezę turystycz
ną, dającą się porównać do wystaw mię 
dzynarodowych i stają się okazją do licz 
nego zjazdu turystów różnych krajów, 

Zakopane jednakże na /.jazd taki pod 
wielu względami nie było dotąd dogta-

miesięcy bądź to bezpośrednio wprowa 
dza, bądź zabiega u odpowiednich czyn
ników o wprowadzenie niezbędnych 
ulepszeń w wyposażeniu Zakopanego, 
jako uzdrowiska, Rozległa akcja inwe
stycyjna na terenie Zakopanego, prowa
dzona jest w postaci modernizacji ulic, 
budowy nowych dróg, kolei górskiej na 
Gubałówkę, wzorowego hotelu turysty* 
cznegp na Kalatówkach, przebudowy 

tecznie przygotowane, tp też komitet I toru i dworca kolejowego tak, by mo< 
organizacyjny zawodów już od szeregu I gły podołać awlęksaonym wymagłtuom 

Zjednoczone awansuje do klasy A 
po zwycięstwie 2:0 w meczu z Kaliskim K. S. 

f inałowe rozgrywki o mistrzostwo klasy B 
i awans do Klasy A mamy już poza soba. Tytuł 
niisir/a | jiwnns uzyskała drużyna Zjednoczo
nych zasłużenie. Cała jedenastka gra ambitnie, 
jest jednolita — bez słabych nunktów, 

Promocja do klasy A Zjednoczonych A<w-
gła się z otwarciem boiska, które nastąpi w 
dniu 11 września br. Posiadanie własnego te
renu niewątpliwie wpłynie korzystnie na dal
szy rozwój Zjednoczonyoh. -

Wczorajszy mecz wyznaczyły władze Ł. O. 
Z. P, N, na skutek unieważnienia poprzedniego 
meczu powyższych drużyn wobec błędów ar
bitra, który nie uczynił zadośó przepisom. 

Mecz rozpoczął się w podnieconej atmosfe
rze I trwał w niej aż do końca. Gości z Kali
sza przyjęła publiczność gwizdem. Dzięki je
dnak sędziemu, który trzymał zespoły w kar
bach posłuszeństwa oraz gospodarzom, którzy 
czuwali nad porządkiem — nie doszło do żad
nych zajść poza małym incydentem, szybko 

zlikwidowanym. 
Ora toczyła s|ę z przewaga łodzian, którsy 

zdecydowanie byli lepsi ppd każdym względem. 
W ?6-ej minucie prowadzenie dla Zjednoczo
nych uzyskał Sikorski. Sporadyczne wypady 
gości ni,- ii\ lv groźne. 

W drugie] części meczu ]uż w 8-ej minucie 
zapewnił Zjednoczonym zwyeięstwo i awans 
do klasy A Zych, strzelając % własnego w y . 
pracowania, h. efektowna bramkę (nie bez wi
ny bramkarza KKS). 

W zwycięskim zespole nie można nikosio 
wyróżnić — wszyscy grali dobrze, wiedząc o 
jaka stawkę idzie, natomiast w KKS podobali 
się Konieczny I Przybył. 

Zawody prowadził p. Z. Kowalski. 
Końcowa tabelka rozgrywek o wejście do 

klasy A przedstawia się, jak noniżej: 
Klub: Oler: Pkt.: St.bram.: 

Zjednoczone 6 10 16:8 
Kaliski K. S. 6 » 11:9 

w rotfu 1939 
obsługi turystów. Wszystkie te prace są 
już w pełnym toku, a wiele z nich nawet 
na ukończeniu. 

Wśród całego tego zespołu zagad
nień, na pierwszy plan wysuwa się roz
budowa obecnego systemu obsługi tele
komunikacyjnej Zakopanego. Min, Poczt 
i Telegrafów w pełnym zrozumieniu zna 
czenia mistrzostw świata dla gospodar
ki turystycznej przyszło poczynaniom 
komitetu organizacyjnego w tej dziedzi
nie z daleko idącą pomocą. — Na czas 
zawodów, wprowadzi się cały szereg 
urządzeń o charakterze tymczasowym, 
takich jak np, lotne urzędy poertowe w 
specjalnych autobusach lub instyutucja 
zbliżona do poczty peronowej. Zostanie 
także zwiększona do 20 par liczba ob
wodów telefonicoznych Kraków—Zako
pane, oraz. stworzona cała sieć telefo
niczna do obsługi terenu zawodów, Nie
które z tych inweśtycyj będą miały cha
rakter trwały i pozostaną jako wkł&d 
w urządzenie Zakopanego, jako zdrojo
wiska. W szczególności trudne są do 
spełnienia postulaty radia, które musi 
mieć do własnej dyspozycji cały szereg 
urządzeń. Dnia 9 sierpnia r. b, odbyła 
się w Zakopanem próba transmisji ra
diowych, która dala pomyślne rezultaty. 
Przy tej sposobności, omówiono także z 
przedstawicielami czynników zaintere
sowanych szczegóły techniczne obsługi 

| telekomunikacyjnej terenu zawodów, 



nieć małp w obliczu ekrany 
J a k d w ś e u l u b i e n i c e p u b l i c z n o ś c i l o n d y ń s k i e g o o g r o d u z o o l o 

g i c z n e g o p o d z i w i a ł y s a m e s i e b i e n a s e a n s i e f i l m o w y m 
(j) Sekretarz londyńskiego u w a i z y -

siwa zoologicznego mr- Huxiev przed
sięwziął w tych dniach kilka bardzo 
ciekawych eksperymentów ze zwierzę
tami. 

W porozumieniu z londyńskim ogro
dem zoologicznym odbyło s i ; w jednym 
z pawilonów tego ogrodu przedstawienie 
kinowe dla... dwuch najinteligentniej
szych małp: Jackie i Piotrusia, ulubień
ców londyńskiej publiczności. 

Mr. Huxley chciał przekonać się, ja
kie wrażenie wywrze film na małpy. — 
Z początku zademonstrowano małpom 
jednoaktówkę o.wesołej treści. Jackie i 

Piotruś nudzili się, nic zwracając żad
nej uwagi na ekran... Zademonstrowano 
im więc następny, przygotowany dla 
nich specjalnie film. Na filmie tym wi
doczny był sam Huxley, spacerujący po 
ogrodzie zoologicznym-

Obie małpy znają dobrze mr. Hux-
ley'a, to też odrazu zwróciły na niego 
uwagę. Źrenice ich rozszerzyły się. wi
dać było w ich oczach niebywałe zdu
mienie... 

Oczywiście: nie mogły s .bie wytłu
maczyć, jakim to. cudem sie dzieje, że 
mr. Huxley, który podczas seansu filmo
wego siedział obok nich, jednocześnie 

przed ich o C zyma spaceruje ua płótnie... 
Zdumienie ich zwiększyło się jesz

cze, gdy następnie zobaczyły..- m r- Hux-
ley'a oraz same siebie, bawiące sie z 
nim... 

Małpki siedziały w krzesłach nieru
chomo, z szeroko otwartymi oczami i 
sprawiały wrażenie dziecka, które po 
raz pierwszy w życiu Jest w teatrze... 

Ody następnie pokazano itu jeszcze 
film, na którym małpy tań.zyly, jedno
cześnie zaś rozległy się dźwięki muzy
ki — Jackie 1 Piotruś zeskoczyły z krze 
seł i poczęły tańczyć z radości, na^l.i-
dując taniec, widziany na ekranie..' 

Góry lodowe pod obstrzałem armat 
< K r o £ E i e niebezpieczeństwo czai sie na W O C T J C H C B I sro^-taoc-
HnąscBi. — Potfelne lodowce, oderwane od brzegów Gren
landii, czyhajq na żucie pasażerów iransatilaua&t^^sów 

TEATR LETM W PARKU STASZICA 
Dziś „Zloty wiek rycerstwa". 

TEATR KAMERALNY 
Dziś, w poniedziałek, i dni następnych o go

dzinie 9.30 wiecz. grana będzie wesoła kome
dia muzyczna Z. L. Freimana „Można żyć, lecz 
nie dają" z Paulem Bursteinein i Lilianą Lux 
na czele świetnego zespołu. 

52QDaD 

(B) Co roku na wiosnę, pod wpły
w e m podnoszenia się temperatury od
rywają się od brzegów Grenlandii setki 
tysięcy większych lub mniejszych skał 
lodowych, które uniesione prądem wo
dy płyną na południe. .Wędrujące skały 
lodowe tworzą dla żeglugi wielkie nie
bezpieczeństwo. Jak wiadomo, olbrzym 

'transatlantycki „Titanic" padł ofiarą ta-
Iciej góry lodowej. W katastrofie tej set
ki, osób straciło życie. 

Obecnie, celem zwiększenia bezpie
czeństwa żeglugi na wodach północ
nych, zainstalowano nad brzegiem Gren 
landii sieć punktów obserwacyjnych, 
które stale wysyłają meldunki radio
we, ostrzegając okręty przed zbliżają
cym się niebezpieczeństwem. 

Główną rolę odgrywają tu okręty 
patrolujące, których zadaniem jest usu
wanie gór lodowych. Walka z tymi gi
gantami jest 'bardzo niebezpieczna. 

Okręt parrolujący ze względu ną 
swą "niską i szeroką Wdowę i wystające 
lufy armatnie podobny jest do torpedow 
ca. Każdy z takich okrętów, krąży po 

• wyznaczonym nufrejonie. 
Po otrzymaniu sygnału ostrzegaw

czego na pokładzie ogłasza się ostre po-
•gotowie. Wzmacnia się punkty obserwa 
cyjne. a załoga przy armatach gotowa 
jest do rozpoczęcia kanonady. Maszyny 
•przestają pracować, okręt posuwa się 
.powoli najprzód. Wkrótce oficer dy/.ur-
r y otrzymuje meldunek, że temperatura 
Wody szybko spada. Oznacza to; że sy
gnalizowana góra dodowa jest w pobliżu 
bowiem 2/3 części olbrzyma, znajdują
ce się pod wodą, już na przestrzeni kil
ku kilometrów wydatnie obniżają tem-
! ;;;liue wody. Wreszcie wyłaniają się 

kontury olbrzymiej góry lodowej. 
Rozpoczyna się kanonada. Góra 

zmniejsza się coraz bardziej, aż rozbita 
w tysiące kawałków szybko topi się w 
ciepłych wodach. 

Okręty te całymi tygodniami krążą 
w wyznaczonych im rejonach, przy czym 
pozostają w stałej łączności radiowej 
ze stacjami meteorologicznymi, portem 
macierzystym oraz okrętami pasażer
skimi, będącymi w podróży. Życie ty
sięcy iudzi zależne jest od sprawnego 
funkcjonowania tych okrętów. 

Przed kilku tygodniami jeden z okrę
tów patrolujących powrócił do portu. Na 
pokładzie swym miał niezwykłych go
ści, mianowicie rodzinę niedźwiedzią, 
składającą się z samca, samicy i dwoje 
niedźwiadków. 

Okręt ten natknął się w czasie swo
ich objazdów na olbrzymich rozmiarów 
górę lodową. Rozbicie jej przez ostrzeli
wanie było niemożliwe. Postanowiono 
wysadzić ją w powietrze. Załoga okrę
tu założyła miny oraz przymocowała lou 
ty, by po ukryciu się w bezpiecznym 
miejscu spowodować wybuch. Nagle za
uważono w jaskini lodowej rodzinę 
niedźwiedzi polarnych. Zwierzęta te 
wyczerpane z głodu do ostatnich granic 
ledwo utrzymywały się na nogach. Bez 
trudu załadowano je na pokład. W chwi 
lę po tym nastąpiła detonacja, która ro
zerwała górę w tysiące kawałków. 

Uratowana od niechybnej śmierci ro-
uzina niedźwiedzia, znajduje się obecnie 
w jednym z ogrodów zoologicznych w 
Londynie. 

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiin 

Gdy kroi Bułgarii podróżuje pociągiem... 
O r y g i n a l n a p r z y g o d a u k o r o n o w a n e g o k o l e j a r z a 

(j) Król Borys, władca Bułgarii, jest 
— jak wiadomo — nietylko panującym, 
ale również — fachowym maszynistą ko
lejowym 

Zna się doskonale na sztuce prowa
dzenia lokomotywy i uprawia ten za
wód z prawdziwą pasją... 

Obecnie udał się on w podróż inco
gnito jako „hrabia Rylski". 

Pierwszym etapem podróży rzeko
mego hrabiego była letnia siedziba wło
skiej rodziny królewskiej San Rossore, 
gdzie już od kilku tygodni przebywa 
małżonka króla Borysa wraz z dziećmi. 

W drodze pociąg, którym król jechał, 
musiał zatrzymać się w szczerym polu 
z powodu jakiegoś defektu w lokomo
tywie. Król, a raczej „hrabia Rylski", 
dowiedziawszy się, jaka jest przyczyna 
postoju, wysiadł z wagonu, udał się do 
lokomotywy i przypatrywał się repera
cji z miną fachowca. 

Wreszcie wlazł na lokomotywę i u-
dziela-l rzeczowych wskazówek, oświad
czając jednocześnie z uśmiechem: 

— Szkoda, że Jestem hrabią, bo ina
czej — chętnie pomógłbym sam... 

- ja*, j 
NOWE NAMIASTKI W NIEMIECKICP 

SAMOCHODACH. 
Chociaż pierwsze modele popularnych sa

mochodów niemieckich, których cena ma wyno
sić 990 marek, zostały skonstruowane zasadniczo 
z tych samych co dotąd materiałów, jednak w 
przyszłości w budowie ich zajdą duże zmiany. 
A więc już dzisiaj mówi się o tym, że karoserie 
bodą nie z metalowej blachy, ale z nowego ma
teriału, przypominającego znany ogólnie bakelit. 
Będą one tłoczone pod wielkim ciśnieniem w od
powiednich formach. Wytrzymałość łych ma-

I teriałów, tak zw. „Presstoffe", jest bardzo duża 
i nie odbiega od wytrzymałości metalu, o w każ
dym razie przewyższa drzewo kryte cienką bla
chą. 

Na 200.CO0 karoserii, bo taką ilość wypro
dukuje się w pierwszym roku, potrzeba tylko 
10.000 metrów na karoserie. A tyle mogą obec
ne fabryki łatwo wyprodukować. Co się ty
czy opon, mają one być już robione ze sztucznej 
gumy „Buna", przy tym zamiast bawełny we
wnątrz używany będzie sztuczny jedwab. 
W ten sposób opony będą całkowicie z materia
łów krajowych niemieckich. Naturalnie obicie 
wewnątrz również będzie nie z wełny, ale z 
„Zellwolle", to jest sztucznej tkaniny z cellulo-
zy. Wreszcie cały szereg części metalowych wy
konanych zostanie z lekkich metali, albo z alja-
żów aluminiowych, albo z magnezjowych. 

OSIEM MILIONÓW ROWERÓW WE FRANCJI. 
Spodziewano się ogólnie we Francji, że wiel

ki rozwój automobiiizmu wyprze sport kolarski. 
Tymczasem statystyki świadczą o czymś innym. 
W roku 1937 było we Francji aż 8.094.905 rowe
rów zarejestrowanych, a więc o 526.764 więcej, 
aniżeli w roku 1936. Trzydzieści departamentów 
francuskich posiada ponad- 400.000 zarejestrowa
nych rowerów. Rekord bije departament Północ
ny (468384). Departament Sekwany (Paryż) po
siada 461.873 rowery. 

HELIUM PRZECIWKO ASTMIE. 
W Ameryce przeprowadzane są badania 

celu używania Helium jako środka wytaczające
go astmę. Preparat złożony z 75 proc. Helium 
i 25 proc. produktów chemicznych kwaśnych za
stosowany w stu wypadkach dał 90 uzdrowień. 
Lekarze nowojorscy rokują wielkie nadzieje no-
.wemu przeciwastmatycznemu środkowi, twier
dząc, że nowy środek uczyni przewrót w meto
dach medycznych leczenia astmy. 

NAJWIĘKSZE CHŁODNIE W EUROPIE 
znajdują się we Francji, w Havrze. Składa się na 
nie kompleks 193 wielkich gmachów, któ/e zaj
mują przestrzeń 483 mtr. kw. W tych chłod
niach można jednorazowo pomieścić 120.000 ton 
łatwopsujących się towarów i produktów spo
żywczych. Budowa chłodni rozpoczęta zost-iła 
w 1918 roku, a miała ona an -:elt*. zamagazyuo-
wanie olbrzymich transportów mięsa mrożonego, 
nadchodzącego z Ameryki Południowej, 

MlEDZYŚRODOWISKOWE AKADE
M I C K I E KOLONIE LETNIE H. A. Z 

JAMNA 
• ad Jaremczc nad Prutem 

Opłata za turnus 4-tygoduiowy 
z 1.89.50. 

PIWMCZNA-ZDRÓJ , 
obok Krynicy nad Popradem 

. Oplata.za turnus 4-tygodniowy zł. 92.-
Z A KOPA NE. 

Oplata za turnus- 4-tygodniowy 
zł. 89.50. 

TRUSKAWIEC. 
Tanie ryczałty 3-tygodniowc. 

NA WSZYSTKICH KOLONIACH: 
Wikt pierwszorzędny 5-razowy. Wille 
koinim-lowc. 'Pokoje 2—3 osobowe 
Boiska do gier i lekkoatletyki. Ulgi 
kuracyjne. Turystyka. Szczegóły w 
prospektach. Zniżki 50 proc. z'każdej 
nijclsćowpścf. Wyjazdy indywidualne. 
Zgłoszenia i informacje: Sonia Jakon-
sou. Łódź. Pomorska 50/2 w godz 
17 do 21 i od 1 9 - 2 1 . Zapisy trwaj;i 

PRYWATNE KOEDUKACYJNE KURSY HANDLOWE 

1 . W l a n t i n b a n d a w Ł o d z i 
ul. PRZEJAZD Nr. 12. Telef. 157-91. 

WYKŁADY na KURSACH ROCZNYCH i PÓŁROCZNYCH rozpoczną 
się 5 września 1938 r. ogólną zoiórką wszystkich grup o godz. 7 w. 
Zapisy przyjmuje i bliższych informacji udziela kancelaria kursów 
(Prztjazd 12) codziennie od godziny 11—1 pp. i od 4—S wiecz. 

Kierownik kursów 1. Mdli l i ( ludni ! 

D r . R ó ż a n er 
Specjalista cl|or. wenerycznych, skór 

nych 1 seksualnych 

Narutowicza 9, ie

2U 
Przvimule od 0—1 1 od 5—0 w. 

DOKTÓR 

D. Rabinowiez 
Chor. nosa, gardła 1 uszu 

p o w r ó c i ł 

L e g i o n ó w 3 . 

PRYWATNE KOEDUKACYJNE KURSY HANDLOWE 

1 . W l a n t i n b a n d a w Ł o d z i 
ul. PRZEJAZD Nr. 12. Telef. 157-91. 

WYKŁADY na KURSACH ROCZNYCH i PÓŁROCZNYCH rozpoczną 
się 5 września 1938 r. ogólną zoiórką wszystkich grup o godz. 7 w. 
Zapisy przyjmuje i bliższych informacji udziela kancelaria kursów 
(Prztjazd 12) codziennie od godziny 11—1 pp. i od 4—S wiecz. 

Kierownik kursów 1. Mdli l i ( ludni ! DR. 

H a « ! NSIlll 
NEUROLOG 

przyjmuje czasowo od 4 - 6 w. 

PIRAMOWICZA V<«3JL»p 
telef. 138-99. I38-3S. 

DOKTÓR 

D. Rabinowiez 
Chor. nosa, gardła 1 uszu 

p o w r ó c i ł 

L e g i o n ó w 3 . 
DROBNE ogłoszenia w „Republice* 
są najlepszym 1 najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokalora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać nieru
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika —. niechaj po. 
da drobne ogłoszenie do „Republiki" 

ZAŁATWIAM korespondencję polska 
i niemiecką. Prowadzę buchalterie. 
Także na godziny. Żglosz. pod „A. 
R." Adniin. Republiki 

DR. 

H a « ! NSIlll 
NEUROLOG 

przyjmuje czasowo od 4 - 6 w. 

PIRAMOWICZA V<«3JL»p 
telef. 138-99. I38-3S. 

DR. MED. DROBNE ogłoszenia w „Republice* 
są najlepszym 1 najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokalora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać nieru
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika —. niechaj po. 
da drobne ogłoszenie do „Republiki" 

ZAŁATWIAM korespondencję polska 
i niemiecką. Prowadzę buchalterie. 
Także na godziny. Żglosz. pod „A. 
R." Adniin. Republiki 

DR. 

H a « ! NSIlll 
NEUROLOG 

przyjmuje czasowo od 4 - 6 w. 

PIRAMOWICZA V<«3JL»p 
telef. 138-99. I38-3S. 

JAM POLAK 
DROBNE ogłoszenia w „Republice* 
są najlepszym 1 najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokalora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać nieru
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika —. niechaj po. 
da drobne ogłoszenie do „Republiki" 

JEŻYKÓW ANGIELSKIEGO, FRAN
CUSKIEGO — gruntownie udzielam. 
Gramatyka, literatura, konwersacja, 
handlowa korespondencja. Tel. 262-70 
w godzinach 2—3. 

DR. 

H a « ! NSIlll 
NEUROLOG 

przyjmuje czasowo od 4 - 6 w. 

PIRAMOWICZA V<«3JL»p 
telef. 138-99. I38-3S. 

JAM POLAK 
DROBNE ogłoszenia w „Republice* 
są najlepszym 1 najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokalora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać nieru
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika —. niechaj po. 
da drobne ogłoszenie do „Republiki" 

JEŻYKÓW ANGIELSKIEGO, FRAN
CUSKIEGO — gruntownie udzielam. 
Gramatyka, literatura, konwersacja, 
handlowa korespondencja. Tel. 262-70 
w godzinach 2—3. 

DR. 

H a « ! NSIlll 
NEUROLOG 

przyjmuje czasowo od 4 - 6 w. 

PIRAMOWICZA V<«3JL»p 
telef. 138-99. I38-3S. 

CHOROBY WEWNĘTRZNE 
1 ALERGICZNE 

ul. Nawrot 7 
TEL. 164 21 

eodz. przyjęć 6—7. 

DROBNE ogłoszenia w „Republice* 
są najlepszym 1 najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokalora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać nieru
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika —. niechaj po. 
da drobne ogłoszenie do „Republiki" 

JEŻYKÓW ANGIELSKIEGO, FRAN
CUSKIEGO — gruntownie udzielam. 
Gramatyka, literatura, konwersacja, 
handlowa korespondencja. Tel. 262-70 
w godzinach 2—3. 

75 GR. LEKCJA irancusklego. Dyplo
mowana paryżanka udziela lekcji fran
cuskiego. Lektura. Konwersacja. Gra
matyka. Tłomaczenie. Koiesponden-
cja. Pomoc szkolna, Południowa 2(1 
mi 20. I-sza lewa of. parter, 

CHOROBY WEWNĘTRZNE 
1 ALERGICZNE 

ul. Nawrot 7 
TEL. 164 21 

eodz. przyjęć 6—7. 
DO WYNAJĘCIA panu duży pokój 
frontowy, słoneczny, trzyokienny, wy
godnie umeblowany. Telefon, łazienka 
Piotrkowska 166, 1 o. front. 

ANGIELSKIEGO udziela rutynowany 
nauczyciel Zawadzka 21, ni. 8a, front 
zastać od 4—8 DO pot. 

75 GR. LEKCJA irancusklego. Dyplo
mowana paryżanka udziela lekcji fran
cuskiego. Lektura. Konwersacja. Gra
matyka. Tłomaczenie. Koiesponden-
cja. Pomoc szkolna, Południowa 2(1 
mi 20. I-sza lewa of. parter, 

CHOROBY WEWNĘTRZNE 
1 ALERGICZNE 

ul. Nawrot 7 
TEL. 164 21 

eodz. przyjęć 6—7. 
DO WYNAJĘCIA panu duży pokój 
frontowy, słoneczny, trzyokienny, wy
godnie umeblowany. Telefon, łazienka 
Piotrkowska 166, 1 o. front. 

ANGIELSKIEGO udziela rutynowany 
nauczyciel Zawadzka 21, ni. 8a, front 
zastać od 4—8 DO pot. 

75 GR. LEKCJA irancusklego. Dyplo
mowana paryżanka udziela lekcji fran
cuskiego. Lektura. Konwersacja. Gra
matyka. Tłomaczenie. Koiesponden-
cja. Pomoc szkolna, Południowa 2(1 
mi 20. I-sza lewa of. parter, 

SZWACZKI ręczne wykwalifikowane 
do swetrów potrzebne. Fabryka try
kotaży, Narutowicza 57. 
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i. 4 . - ta oduczenie do domu 
-'• u "i «.*-«c?n«: z nize<>v<ka pocztowa 
>* l'oi-.-r r.t a Wemihlika" i ,.Kx 
i"'"'1 » Ciuli z ooiKKzen.em do domu 

zi 7 mieaięcMiic 
KIWIIII roziacnijńKpwe i-ódz I, konto Nr. 4. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm. X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpall po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
strunie I — zl. 2 za wiersz mm. Nekrolog'. — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubl-
nowe w tekście zl. 10. Adwokackie ryczałtem zl. 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zl. 1.50; poszukiwanie pracy za stowó 10 gr, najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne \ tabe
laryczne 25 proc drożej. Za terminowy druk ogloszci Administracja nie odpowiada, — 

Słuszne reklamacje- będą uwzględniane, 
o ile wniesione beda najpóźniej w ciągu 
tygodnia, od ukazania sie pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie no ukazaniu 
sie drujitgo z rzędu ogłoszenia tej sa
me) treści co pierwsze- — Omyłki, które 
zasadniczo nie zmieniała treści ogłosze
nia nie upoważniają do żądania zwrotu j 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. I 

•tu wydawcę: Wydawn. „Republika" Sn, % w . odp. Stelan Dymek. Redaktor pdp. Stelu Dymek. Druk „Republiki" w Łodzi. Piotrkowska 49 1 66. 


